48 hal. 


i 
AEON LTA IAAT a RE ICE WINTA CE": 
1 


Pr. 11-19 


9, ~ 

Do | 

P. Kazimierza Dąbrowskiego, redaktora „Prze- 
glądu Poniedziałkowego* w Krakowie. 

Sąd krajowy jako prasowy na wniosek Proku- 
ratoryi Państwa po myśli $ 498 pk. orzekł, że za- 
mieszczony w Nr. 5 czasopisma „Przegląd Ponie- 
działkowy” z daty Kraków, dnia 18 marca 1919 
artykuł względnie ustęp artykułów pod tytułem: 

1. „Eksgminister Galecki“ (str. 2) w całej: osno- 
wie 

Il. „Gromada szakałów* i tytułu „Ropiejące 
Rtrupy', „Memento“, Zręcznie dobierane indywi- 
dua, Dr Gułkowski w roli Erosa, K-stellowe suk- 
cesy, Trąd leczy się ogniem i żelazem, oraz ustęp 
od słów „Ujrzymy tam dałej, do słów „dobrera 
publicznem* (str. 8). 

TI, „Zbrodnicza afera naftowa“ od słów „Z wy- 
niku dotychczasowego* do słów „K-stallowych 
gukcesów' (str 8), 


WYCHODZI W PONIED 
LOKAL REDAKCYI I ADMININISTRACYI: KRAKÓW, UL. KARMELICKA 


Warunki prenumeraty: rocznie K 20:80, półrocznie K 1040, kwartalnie K 5:20. 


ZIAŁEK O GOD 


zawierają znamiona występku z $ 300 k. k, że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów wzglę- 
dnie inkryminowanych ustępów, zatwierdza się 
zarządzoną przez Prokuratoryę Państwa konfi. 
skatę pomienionego numeru a cały nakład tako- 
wego ma kyć zniszczonym, 
albowiem: 

w artykułach tych względnie ich ustępach autor 
przez lżenia, wyszydzania, nieprawdziwe przed- 
stawienia i przekręcania rzeczy usiłuje poniżyć 
w powadze zarządzenia władz i pobudzić do nie- 
nawiści i pogardy oraz bezasadnych zażaleń prze- 


ciw władzom rządowym oraz przeciw pojedyn- | 


czym organom rządu odnaśnie do ich urzędog 
wania, 1 


Równocześnie na wniosek Prokuratoryi Patń-' 


stwa stosownie do przopisu § 20 ust. pras. poleca 
się. Redakcyi czasopisma „Przegląd Poniedział- 
kowy', aby uchwałę w najbliższym Nrze czasopi- 
sma na pierwszej tegoż stronie pod rygorem kro- 


1V. Telogramy Red. „Przeglądu Poniedz.“ (str. | KÓW z $ 21 ust. pras. bezpłatnie zamieściła. 


4) w całej osnowie, 


V. „Brzydki sen“ od słów „Miałem przykry 


Ben; do słów „odmówiłem suplikacye' (str, 4) 


A Sąd krajowy karny Senat IIL 
Kraków dnia 19 marca 1949. 


Podpis nieczytelny, 


P WRA 


Kraków, 31 marca, 


Dnia 29 b. m, t.j. w sobotę zgłosił Dr Roger bar. Battaglia, 


ZINIE 6-tej RANO. 


w piśmie wystosowanem do p. Del. jeneralnego Dr Gałeckiego, rezy- 
gnacyę z zajmowanego dotychczas kierownictwa Sekcyi III Krajowego 
Urzędu Odbudowy Galicyi i kierownictwa Wydziału dła handlu i prze- 
mysłu. Powodem rezygnacyi —- jak zaznacza Dr Battaglia — jest „zły 
„stan zdrowia (ll) i trudności, których nie był w stanie pokonać“. Re- 
zygnacya została przyjęta. Prowizoryczne kierownictwo S. HI. K. U.0. 


i kierownictwo bitr Wydziału dla handlu i przemysłu objął st. radca 


nam. Michał Zawadzki. | 


z 


Nareszcie l 


Poniżej zamieszczamy nadesłany nam ar- 
tykuł, tem chętniej, że wiadomość o ustą- 
pieniu Br. Rogera Battaglii uważamy za 
sukces akeyi „Przeglądu Poniedziałkowego*, 
podjętej w interesie czystości życia społecz- 
nego. A 

Po długoletniej walce społeczeństwa pol- 
skiego zsycylijskim ży dem udało się go 
złamać i — na zawsze unieszkodliwić. 

Społeczeństwo przyjmie tę wiadomość z u- 
cziiciem ulgi i zadowolenia, bo pocznie toddy- 
chać odczyszczoną atmosferą. Nie będzią żyło 
wiącoj troską, eo sig dzieje z pieniądzmi na cele 
publiczne przeznaczonemi, nie będzie się obu- 
rzało patrząc na bacchanalie tego nowo- 
czesnego Rinaldo Rinaldini'ego. Skoń- 

'ezą się romantyczne wyjazdy automobi- 
` lami państwowymi do Zakopanego, skończy się 
tureckisystem otaczania się t. zw. sekre- 
tarkami prywatnemi, pobierającemi pobo- 
ty z kasy państwowej, skończy się cały szereg, 
nie dających się tu wyliczyć „czynnościu- 
rzędowych”: pana harona Rogera... 

Nie pomogły wyjazdy do Warszawy, nie po- 
mogły zabiegi i protekcye, pan Battaglia ustą- 
pić musiał, a $ 
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I ustąpił! 

Uczynił to wprawdzie w formie rezygnacył; 
którą zgłosił w sobotę na ręce p. del. Gałe- 
ckiego, umotywowaną „starganem zdrowiem 
i niedającomi się pokonać trudnościami”, ale to 
istoty rzeczy nie zmienia, A 
„Trudności” o jakich panie baronie wspomi- 
nasz, to zdrowy, instynktowny odruch 
społeczeństwa, które pragnęło się uwolnić ad 
wyrzutków zbankrutowanego austryackiego biu- 
rokratyzmu. A na „stargane zdrowie” jedyne le- 


dochodzą, masz 
koron. ? 
Nikt za tobą panie baronie płakać nie bę- 
dzie, chyba kilka faworytek, których byłeś pro- 
tektorem, chyba twój nadworny błazen, kome- 
dyant, na którego kolanach urzędują twoje se- 
kretarki, a który zdobył sobie sławę „zakopiań- 
skiemi szaradami”, na jakie stać mózgownice 
emerytowanego radcy pocztowego. 

Pracowałeś panie baronie intenzywnie i pro- 
duktywnie, czego dowodem, że w ciągu 2-letnie- 
go kierownictwa Sekcyą IM. K. U. O. zdołałeś 
sobie kupić połowę jednego z najbogatszych 
pism galicyjskich i założyć „Gońca” krakow- 
skiego.. i 


pan ukrytych około 13 mil. 


Nadużycia administracyi. — Konfiskata pism. — Naprężenie w Galicyi! 
(Od „naszego, korespondenta). 


- Warszawa, 30 marca, 

Onegdaj w jednej z sal lokalu sejmowego posło- 
wie towarzysze Czapiński, Klemensiewicz, Lieber- 
mian, Marek i Moraczewski oraz pos. J. Stapiński 
odbyli obszerną konferencyę z ministrem spraw 
wewnętrznych p. Wojciechowski,m na te- 
mat orgii i nadużyć popełnianych na ludności ey- 
wilnej w Galicyi przez adiniristracyę, policyę ii 
ZŻandarnierye. 

Pos Czapiński między innemi przedstawił | 
souwe. ostatnich bezocawnuch .. konUskat 


pism: |. 


„Nowego Głosu Przemyskiego“, „Naprzodu“, 
„Przeglądu Poniedziałkowego* w Krakowie, oraz 
Sprawę zawieszenia w Przemyślu „Kuryera Ponte- 
działkowego, 

Posłowie w końcu przedstawili ministrowi, to 
naprężenie w Galicyi, które jest tak dziś ołbrzy- 
mie, że dalsze trwanie obecnego stanu nadużyć 


jpogwałcenia spraw może doprowadzić do nieobli- 


czalnego wprest w skutkach wybuchu. 


Minister Wojciechowski oświadczył, iż 


karstwo wyjazd do Włoch, gdzie jak słuchy | 


; 


RODOWE. 


L. 21. CENA) w 
40 bał. 


w sprawach poruszonych yrzer posłów zarząd 
jsurcwe śledztwo, 


| TEETE TYT 


Druga konfiskata 


„erzegiądu Poniedział.* 


Kraków 31 marca } 

Powtórna konfiskata „Przeglądu Poniedział- 
'kowego* jest dowodem z jednej strony, że an. 
stryacki system zamykania ust sumieniu spo- 
lecznemu dąży do zyskania sobie prawa oby- 
watelstwa w państwie polskiem, a przynajmniej 
| na terenie potulnej dotąd Galicyi, z drugiej 
wykazuje tak daleko posuniętą nieznajomość 
przepisów prawnych, na których oprzeć można 
konfiskatę, że jasno bije w oczy, iż dzieje się 
to za wpływem osobników nic z prawem nie 
mających wspólnego, których zła woła chce 
zastąpić zasady prawna. É 

Skonfiskowano telegramy w sprawie pierw- 
szej konfiskaty wysłane do prezydenta. Mini- 
strów Paderewskiego i ministrów Wojciechow- 
skiego i Supińskiego, a pozostawiono taką S3- 
mą treść tych telegramów pomieszczoną w in- 
terpelacyi posła Putka. 

Niechże ktoś teraz odgadnie o co p. cenzo+ 
rowi chodziło? 4 - czy! 

Czy nie jasnem się zdaje, ża ołówek je- 
go miał zamiar jedynie narażenie redakcył na 
wydatek drugiego wydania? 

Czy nie nazbyt wyraźnie widać fu szyk4 
nę, nieudolną zemstę za niemiłe rewelacyc? 

Zrozumiałe! = ` ŚW gS i 

.Prawdaw oczy 


nh i i 
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skiego do Paryża. — Gabinet 
parlamentarny ' kwestyą najbliższych dni? 
(Tel. „Przegl. Foniedz.") an 

r * Warszawa, 30 marca, ' 
W sobotę zjawili się u prezydenta ministrów, 
aderewskieg,o prezesowie klubów parla- 
mentarnych i „omówili kwestye, pozostające 
iw związku z wyjazdem p. Paderewskiego do Pa- 
ryża. Debatowano nad sprawą ustalenia sprawy, 
rządu na czas nieobecności p. Paderewskiego, przy- 
czem brana była pod uwagę” możliwość wybuchu 
podczas nieobecności premiera przesilenia gabine” 
towego. zy, o KD) ] ' 
NY „kuluarach sejmowych krażyły pogłoski, iż 
utworzenie rządu parlamentarnego w łączności 
z organizowaniem większości sejmowej może być 
kwestyą dni najbliższych i 

zi TR R, Z I 10 765, pray adw: t MAC. A 


| Ameryka uzbroi 


oswotodzone narody europejskie. 


Kraków P. A. T. Radio stacyi krak.: Z Wa- 


iP 


„ Szyngtonu donoszą: Środkowo-eurcpejski zwią- 


zek z siedzibą w Waszyngtonie ogłosił wczwa- 
nie do Stanów Zjednoczonych i mocarstw en- 
tenty, prosząc o dostarczenie amunicyi i uzbro-s- 
jenia dla żołnierzy Rumunii, Czecho-słowaków i 
świeżo oswobodzonych narodów europejskich. 

r 


„Wierność“ niemiecka! 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak.: Z No. 
wego Yorku donoszą: George Greel opublika., 
wał dziś tajną korespondencyce htr, Czernina wy- 
daną Edgarowi Siswon przes szeąd czeski ** 
„styczniu tego roku, a wykszującs tstaienie spl- 
"sku niemieckiego przeciw arc, Perdynandowi 
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„Regierungsrat” Krupiński i jeg 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


ak 


esa 
Gulkowski. 


"Nr. 7, 


lont. ora 


i pozycyi wobec władz, komunikuje sobie wzajcma 
nie spostrzeżenia i doświadczenia, czynione w bius 
rach i urzędach i w krótkim czasie wyrabia go< 
bie dokładne wyobrażenie i prawdziwy są o funka 
cyonaryuszach, których ich przełożeni znają je4 


„Bolszewizm”, — „Ausiryacka” zdrada stanu. — Piekło w are-sztach policyjnych. — Praktyki dynie z urzędowych stosunków, pełnych oczywi« 
austryackie. 


Kraków 30 marca. 

„Robotnik” warszawski pisze w artykule pod 
tytulem: „Aresztowania „bolszewików“ w Kra- 
kowie'*: | 

„W krakowskiej dyrekcył policyi odżyły dawne 
metody, stosowane przeciwko socyalistom przed 
20 laty. Dyrektorem policyi jest austryacki „re- 
gierungsrat* Krupiński, który sprowokował 
przed wojna proces o tajne stowarzyszenie przeciw 
członkom niepodłegłościowej organizacył wojsko- 
wej (Związek walki czynnej), Wówczas sąd zasą- 
dził kilku akademików na karę aresztu | wydale- 
nie z granie państwa austryackiego, gdyż byli Kró- 
lewiągami. Jeden z nich ppor. Medyński zginął 
później jako olicer legionów polskich, > 

W czasie wojty Krupiński był prawą ręką ausir. 
władz wojskowych. To też niemal jednocześnie a- 
wansował o dwie rangi (radcy policyi i radcy rzą- 
du), oraz został dyrektorem policył, przeskakując 
kilku starszych kolegów. Teraz w Republice Pol- 
skiej nadaje „ton“ polityce represyjnej w Krako- 
wie. Przy boku jego działa komisarz Styczeń, 
którego ludność Lublina zaraz po usunięciu oku- 
pacyi anstr. wypędziła, jako znienawidzonego sa-* 
trapę austryackiego. 

Drugim pomocnikiem Krupińskiego fest komi- 
sarz Gulkowski, który gorliwie zachęcał do 
zapisywania się w czasie wojny na austryacką po-' 
Życzkę wojenną. W przededniu upadku Austryi 
aresztował studeńtów za należenie do P. O. W. 
Oto żabytki austryackie, cenione dziś w Republi-, 
ce Polskiej. 

W ostatnich dnłach posypały się aresztowania | 
robotników i młodzieży akademickiej za „bolsze- | 
wiem*, Wystarczy bezimienta denuncyacya, aby 
się znaleźć w aresztach policyjnych, gdzie nadto 
zupelnie bezprawnie przetrzymuje się areszto- 
wanych przez 8 dni, jak za czasów stanu wylątko- 
wego w Austryj, zamłast odstawić lch do sądu. 
Areszt zaś pollcyjny w Krakowie jest torturą, gor- 
szą od więzień carskich. 


ad 


szych ludzi“. 


Sąd zaś prowadzi dochodzenia przeciwko are- 
sztowanym „bolszewłkom”* 6 zdradę stanu, popet- 
niong na państwie... austryackiem (wedle nie- 
zmienionego kódeksu austryackiego). Ponieważ to 
jest nonsens, więc kończy się karą za przekrocze- 


inia o niedozwolony kolportaż! 


Odżyła też kara internowania, stosówana 
w czasie wojny przez Austryaków, Mianowicie 
tow. Miodońskiego z Żywca, którego aresztowano 
za rzekomą obrazę wojska, po zaniechaniu sprawy 
przez sąd wojskowy internowano w obozie w Dą- 
blu. I dopiero na skutek interwencył pos. tow. Bo- 
pozy AZ wypuszczono go z obozu lnternowa- 
nych ; 

Domagamy sie, by speċyaina komisyn Sejmowa 
zwledzita obozy internowanych w Dąbłu i Prze- 
myśtn, gdzie bija internowanych! p 

Żandarmerya polowa równłeż „pracuje“. W spra- 
wie karnej jednego Żołnierza przedłożyła jako kor- 
pus delicti mowy posła Daszyńskiego I Moraczew- 
skiego! 

Prof. Ludwiga wezwano na policyę celem prze- 
słuchania, czy istotnie w restautacyi wyraził się 
o Paderewskim bez należytemo szacunku!! Tyt- 
czasem prasa endecka I państwowi urzędnicy €n- 
deccy publicznie na wiecach atakują łajdactwo 
Naczelnika Państwa; wtedy nłe stychać o jakiejś 


reakcył ze strony policył czy prokuratoryi pań- 


stwa, 

Aresztowania pówyżsżze wywołały ogromne oO- 
burzenie w kołąch robotniczych, któremu wyraz 
dał „Naprzód“ w artykule dzisiejszym p. t „Gdzie 
żyjemy? Siewcy bolszewizmu”, 

Artykuł ten 7,0,s,ta,ł 6,k,0,n,Pl,s,k o w a.n.y. 

Rząd warszawski powinien wejrzeć w te prak- 
tyki austryackie w Krakowie pouczyć dyrekcyę 
policył by zaprzestała wreszełe uprawiania metod 
ansttyackiego stanu wyjatkówepo. Naieżałoby też 
wysłać delegata urzędowego, któryby zwiedził a. 
reszta policyjne, tę kaźnię carską, 

Jeżeli praktyki powyższe dalej będą uprawia- 
me, to wyprowadzi się z równowagi rajspokojniej- 


Niewolnicze austryackie stosunki, — Wiedeń—Warszawa. — Blurokracya urzędni- 
cza. = Afery niewyjaśnione. K.-Stelle. — Oczyszczenie instytucyi rządowych z dege- 


nerowanych 


Kraków 80 marca. 
(X) Każdy Polak z chwilą odrodzenia się pań- 
elwa oczekiwał zmian w całym mechaniźmie ży- 
p publicznego. Nie wiedział może dokładnie ja- 
eh, czuł je ak, że tak, jak było dotychczas, | 
być dalej nie może, że coś zmienić się musi. 

Nie dziwnego: niewolnik chciał zobaczyć al 
wolnym, chciał realnego kształtu ewojej nowe 
porycyi Oglądał się na. zmartwychwstałą ojczy- 
zne, Oczekując — wszystko jedno, czego — cze- 
gol nowego! 

I pamiętajmy — rzecz to ogromnej wagi — że 
feśli nie damy mu dzisiaj tego „czegoś nowego“, 
czego instynktownie pragnie I szuka, jeśli dla ja- 
kichkolwiek względów pozostawimy cokolwiek 
g dawnych miewolniczych austryackich stosun- 
ków, spowodujemy, że relatywny stosunek jedno- 
wtki w społeczeństwie do nowego naszego państwa 
ukształtuje się wedle etarako wzoru, to znaczy, że 
ziiszczymy w umyśle jej ideę Ojczyzńty, a pozo- 
stawimy stary eymbol życia państwowego, „Włe- 
deñ“, którego przemianowanie na „Warszawę” žu- 
pełnie nie pomoże! 


+ 
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(Krwawy znak pytania, — Bezsilny ro- 
zum. — Posiadam oto mocny dom. == Fale 
dotopu. — Jak umocnić dom. — Zdolność 
do obrony. — Obcujmy z sobą, — Wy- 

dziedziczeni.) 

Krwawy znak pytania mawisnął nad Świa- 
tem... 

Co będzie? — zapytają wszyscy i nie mają 
na to odpowiedzi. Wysilają się na nią najtężeze 
umysły, ale — zdaje nam się — bezskutecznie. 
Bo nie przesadzimy, twierdząc, Że kierujący 
mężowie stanu nie są jeszcze dotąd pewni naj- 
bliższej przyszłości i liczą się z niespodzianka- 
mi. Mają cel jasny, metę dokładnie wytyczo- | 
ną, ale nie wiedzą na jakie po drodze natrafią 
przeszkody. 

Wydaje się, jakgdyby ludzkość wpadła w 
jakąś potworna zamieć énicżną i straciła wszel- 
ką możność oryentowania się. Coraz to zrywa 
się jakiś wicher potężny i pędzi przed sobą tu- 
many śniegu. Wichry wpadają na siebie jak | 
potwoty apokaliptyczne i zmagają się w Sza- 
lonych wirach i trąbach powietrznych. Bë z- 
silnym staje się rożnin, ezy chocby instynkt. 
MHrzeba czekać, 6ż 
jastość i spokój. 


SWIATŁA i CIENIE. 


przemikie burza i poweróci | 
«|jest ich zwiastunem. Ludzie przezośni idą na 


elementów. 


"Ogół, czując doniosłość powyższych momentów, 

reaguje odpowiednio, lecz niestety, jak dotąd bez- 
skutecznie, Lekceważenie bowiem opinii publicz- 
nej, przechodzenie nad żywotnymi postulatami 
społeczeństwa, wyrażanymi w prasie, do porządku 
dziennego, jest stałym objawem u naszych władz 
lokalnych, 


Nikt nie llczy sią a głosami tych, dla których 
władze ta właściwie istnieją, nikt nie starą się o 
zbadanie, czy I o ile głosy takie są istotnym wy- 
razem opinii ogółu, czy siuszne s4 protesty lub 
żądania — a nikt już naprawdę nie zastanawia się 
nad tem, zy pomijanie woli społeczeństwa zgod- 
nem jest z zasadami polityki rządzenia i czy nia 

szłoby w niejednym wypadku na dobre tak 
władzom, jak i ogółowi, gdyby tego rodzaju od- 
ruchy brane były pod uwknpę. 

Nie da się bowiem znprzeczyć, że o ile chodzi 
D, 
6 ich wartości, ja- 


sea cotkniętych manią wielkości 


. © urzędników w instytucyach publicznych, | 


ście W 4 uszanowania, poprawności i kura 
| tuazyi. Skutok tego jest ten. że bardzo często 
latami trwające anormalne stosunki w biurach 
poszczególnych urzędników są tajemnicą dia ich 
szefów, ME całe miasto czy powiat zna je 
doskonale, gorsząc się nimi lub bawiąc. 
,, Jak bardzo rzeczy takie szkodzą powadze wła- 
[Ep udowadniać nie trzeba | 

ie od rzeczy więc byłoby zwracać trochę uwaa 
gi na głosy publiczne dzisiaj szczególnie, kiedy 
przy orpanizacyi władz dobiera się urzędników 
l PEN nieobojętną jest rzeczą, jaki człowiek na 
wysokie dostanie się stanowisko, co po ostatnich 
brudnych aferach zapałkowych, spirytusowych, 
„tytoniowych i nałtowych najlepiej się okazuje, 
| Mająe to na uwadze, przypominając powtórnie, 
że do tej pory urzędnicy, wmieszani w aferę zas 
patkową nie zostali z podejrzeń oczyszczeni, że 
nie wyjaśniono także niepokojącej bardzo sprawy, 
udziału utzędujących dziś jeszcze panów w dzia. 
łalności ohydnej austryackiej K-Stelle | 

Jedno z dwojga: albo są niewinnymi, zatem 
zaniedbywaniem wyjaśnienia wysoce się ich krzy- 
wdżi, wystawiając pod pręgież domysłów i plotek 
ludzi, którzy dawali siły i zdrowie sprawie publi- 
Gznej, = albo też są winni, a w takim razie dla 
jakich względów się ich toleruje ? 

Czy nie jest to policzek wymierzony godności 
społecznej ? . 

I w jakim stopniu takie niówyjaśnione stosunki 
demoralizują społeczeństwo | Wbszak każdy oby- 
watel, widząć baz urząd urzędnika, o 
którym wielo ciekawych nasłuchał się rzeczy, po- 
czyna godzić się wreszcie z takim stanem, rozua 
|mując w sposób prosty, że skoro tak jest, to wia 
Gocznie inne zasady kierują życiem społecznem, 
niż uczciwość, dobra wiara i wzajemne zaufanie 
i ehcąc nie chcąc poczyna do tych wyrózumowas 

nych warunków przystosowywać swoją własną 
filozofię życiową. 

My mamy społeczeństwo podnosić, nie demora- 
'lizować! I dlatego potfżebujemy w Polsce urzę: 
dników mie — dobrze urodzonych, boratych 1 
gładkich perweninszowskich karyerowiczów; dla- 
tego nie możemy dopuszczać na stanowiska ludzł 
którym sie wydaje, 
niestety nierzadko, 

pot nieh się spotyka; 
nie daleko zajdziemy, jeśli przy obsadzaniu posad 
zważać będziemy Jedynie fa zdolności, jeśli o 
i otrzymaniu urzędu decydować będzie żydowski 
spryt, co umie stać się potrzebnym! My musimy, 
mieć na publicznych stanowiskach niewątpliwych 
Polaków, o tęgich charakterach i wybitnych zdol- 
noścłach, ludzi, którzyby wiedzieli o tam, że sę 
tylko depozytaryuszami władzy rafństwawej. 

Oto dlaczego pragnęliśmy gruntownego eczy« 
sztzenia lInstytucył rządowych z elementów zee 
psutych, oto dlaczego chcemy widzieć ludzi no 
„wych, nieprzesłąkniętych stareml zasadami! 


28 władza, to oni = jakich 
szczególnie w urzędach 


| MA MARGINESIE, 


| 


Nasza praca nie idzie 


| , 

| — m marne! 

| Ręce myć, gębę myć, suknie prać 

Nie będzie znać! nie będzie znać l 
Wyspiański. 


ich lepiej, niż znają ich własni koledzy czy przeło.|  Musimiy otrząść się ze starych błędów 1 pos 
żenł, Publiczność, załączona wspólnością interesów zbyć się wszystkich naleciałości z czasów Zis 
ETYCE KIRK TATE AES SEENELE I „5 an PRAWA WODZA Ya NAP p OSÓRĘK TEETE NET TEENE 


Szczęśliwi, którzy doczekają żywi... 
m « % 

Posiadam oto mocny dom, który ostoi 
sią przed każdą, choćby najsilniejszą burzą. 


Bpadnie może dachówka, runie może komin, 
ala dom ostoi Bię. 


Ozy nie słyszycie szumu fal, który staje się 
coraz bliższy i coraz mooniejszy. Fale przewa- 
lają się i płyną w kierunku najsłabszego 6po- 
ru. Płyną ślepe, niouczułe, zwodnicze, miękkie. 
Trafiają po prodze na przeszkodę... Płyną cią- 
gle ślepe, nieczułe, wzbierają, piętrzą się... 
Idzie praca spokojne — przerażająca swoim 
spokojem, niezawodna. Fale burzą się, wzdy- 
mają, przewalają. Nagle przeszkoda pada i far 
le z rykiem rzucają się naprzód, jakgdyby 
chciały powetować stracony czas. Biada — ko- 
go zagarną po drodze. 

Czy twój mocny dom ostol się? 

LJ +% * 

Krwawy znak pytania zawisną! nad gwia- 
tem... 

Kto ma odpowiedź zbawczą? 

Kto ma klucz od biamy przyszłości? Kt09... 

Czy twój mocny dom ostoi się? 

Vale potopu płyńą, szum coraz poteężniejszy 


| wyniosłe wzgórza i patrzą badawczo w stroną 
fal. A potem wracają, budują wały i tamy, 
czynią przekopy i odpływy, zamykają śluzy« 
Nie chcą, ażeby dom toczyć musiał walkę z 
powodzią potopu. 

Ale to połowa dopiero pracy. Ludzie owi 
czuwają dniem i nocą, ażeby wewnątrz domu 
panował ład. Mieszkańcy jego muszą być saw- 
sze w pogotowiu, Każdy ma wyznaczony sobie 
kawał wału, każdy ma swój przekop, swoją 
śluzę. W razie potrzeby pada tylko hasło i ka- 
żdy spieszy do swojej roboty. 

s m " 


I oto jest mocny dom na zewnątrz i na 
wównątrz. Tylko każdy musi pamiętać o swo« 
im posterunku, każdy fusi być gotowy da 
służby. Ale także zdolny do służby. Każdy mu- 
isi wiedzieć, że broniąc domu, broni siebie d 
swoich umiłowań, że jest na służbie wszystkich, 
ale i ns służbie swojej, że nie jest najmitą. Bę- 
dzie wtedy zdolny do służby duchowo. 
| Ale musi być także zdolnym fizycznie. Musi 
|mieó swój wypoczynek, swoją rożrywkę, a 


| przedewszystkieiń swoje pożywienie. Czem róz- 


porżądza dom, tó misi iść na równy po- 
dział dla wszystkich. Przywilej może prey- 
paść tylko temu, któ wiecej pracuje, Dia pró- 
Źniąkóww nie ma wcale miejsch. 


Nr. 7. 


borczych, które zakorzeniano w nas, aby nas obcowrajowcom, demaskująć ich jako wrogów 
zniewolić i zniszczyć, i polskości i oto wykryto spiski, stojące w jaskra- 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKÓOWY 


Do tego celu potrzeba nam przewodników tj. wej sprzeczności z rewołucyjnemi  dążeniami | 
niezależnej prasy, któraby stanąwszy na wyso- polskich mas ludowych. 
kości swego zadania piętnowała zło i wskazy- | Potępiliśmy jak najsurowiej biurokratyzm | 


wała drogę jasną i szczytną ku wykończeniu bu- ,austryacki, to próżnujące urzędowanie i zała- 
dowy ojczycny. itwianie spraw pilnych po pół roku i widzimy, 

Redakcya naszego pisma dumną jest, że za- że mieliśmy słuszność, bo Warszawa z całych 
dania takiego podjęła się i ma już dowody, że sił broni się przeciw importowi z Galicył różne- 
praca jej nie idzie na marne, że tak urzędy jak go rodzaju” mamutów biurokratycznych, którzy 
i szerokie masy społeczeństwa korzystają 2 u- nie pracą I zdolnościami, nie wiedzą i zamiłowa- ` 


wag i wskazówek naszych artykułów. 

Oto niezbite dowody! 

Pisaliśmy o magazynowaniu węgla w kopal- 
niach I na skutek naszego przedstawienia mi- 
nisteryum warszawskie póleciło zapasy te do 
miast wyekspedyować. ` ` 

Zaraz od pierwszego numoru rozpoczęliśmy 
walkę przeciw przywozowi soli z Niemiec, 8ko- 
ro mamy własne bogate kopalnie i już dzisiaj 
wydany został zakaz przywozu. 

Wystąpiliśómy w szeregach 


Samal w miejskie 


Chatakterystyczny reskrypt Komisyi Rządzącej. 


artykułów przeciw | Vie 


niam przedmiotu, ale koligacyami I protekcyjka- 
mi dochrapali się tytułów radców i szetów i pra- 


'gnęliby teraz podobne synekury otrzymać na, 


koszt państwa polskiego i zbiurokratyzować 
polską maszyną państwową!! 

I wiele, wiele poruszyliśmy w naszem piśmie 
bolączek celem wyleczania ich 1 usunięcia z or- 
„ganizmu polskiego, aby budowa państwa postę- 
pować mogła szybko według wzorów prawdzi- 
ludowych i demokratycznych. 


Prz DETS 
e 


Komisi zasiikowe. 


— Komisarz Dr Dzikowski, — Kobiety, flirt, 


SERI 


bacarat, -- Dowództwo parku lotniczego w Rakowicach. — Kierownictwo Komisyi zasiikowej. 


Kraków 81 marca. 
W krakowskiej komisyi zasiłkowej dla miasta 


fsiątgodzinny trud wart odwachowych, mieli czas 
przywdziać czapki x polskim orłem, p. Dzikowski 
wyelegantować sią w mundur kapitana 


| 


Str. 3. 
towych, posiadał rozliczne kopalnie złota i in- 
ne na Syberyi. Pobierał przytem rocznie penzyęą 
wynoszącą 24 miliony rb.! 

Takie to olbrzymie sumy pobierał rocznie je- 
don człowiek. 

f za co? 

Za to, że ludzie gnili w więzieniach. Bo juści, 
aby jeden miał pansyę milionową co roku i by 
mu ptasiego mleka nie zbrakło, musiały tysiące 
ludu przymierać głodem. A jeśli się kto powa» 
żył protestować, szedł do więzienia. Takie to są 
dobrodziejstwa królewskiego panowania, Ale 
wreszcie nadszedł czas gniewu ludowego. 

Trony znikły z powierzchni ziemi. 

Przepadły milioaowe pensye Mikołajowi, Wil- 
helrmowi, Karolowi i dobrze jeszcze, że ten lub 
ów uszedł z życiem. 


w 
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HUM 


RI SATYRA. 


Ex occidente... 

> Czy Polsce grozi niebezpieczeństwo bol- 
szewiekie? P 

— O tak. Bardzo wielkie. Mianowicie bolsze« 
wizm Segan do nas koalicya, 

— Niech nam tylko zabiorą Cieszyn, Gdańsk 
i Galicyę wschodnią, a zobaczy Pan... 

(„Szezntek”); 


t Czyż nie prawda? 
Jest jeszcze, niestety, wielu ludzi, którzy ma 
ją pełną gębę frazesów, a pustą i szczelnie 


| 


+ x ý tdążył } + s : 
panosi sig ma ckandah, który do Aywego Boruzyć wolal padkak | e nio wiadomo. Jakion droga: zamkalętą klasę gdy chodzi o pożyczką pai 
wiedliwości | komu leży na serou poprawność | mi — otrzymał dowództwo parku lotniczego |**WOWĄ. i 


ublicznych. 
syi Rządzącaj z dnia 4 mar- 
zoną została fuzya dwu oddziałów 


polskich instytuo 
Reskryptem Ran 
ca b. r. zarz 


w Rakowicach I! 

Przeniesiony do Lwowa do sądu wojskowego, 
znudził sobie tam pobyt i zapragnął powrotu do 
Krakowa, do tarenu swoich erotycznych aukee- 


| 


tej Komis tóre prowadzili pp. radca Marek 7 

VE S R N Reskrypt wspomniany, | SÓW d PROZY bindlcy a) "p 
Qominąwszy starszego klero radcę Marka, te dziwnego! — We LWO — mtirzelają 
acc szefem starostę Bladleckiego, Zapragnął i zabrał się po austryaoku do ro- 


przeniesionego prawie równocześnie(!) da Gry 
wa. Jestto pewna niesprawiedliwość, gdyż pomi- 
nięcie starszego kierownika, człowieka znanego 
i zacnego krzywdał go i stawia zapewne w polo- 
żeniu dość przykrem, 

Nie w tem jednak skandal, e którym zamie- 
ramy mówić. 

Do ozasu objęcia władzy demi państwo polskie 
kierownikiem jednego z oddziałów komisyl za- 
siłkowej był komisarz Nam. Dr Dzikowski. Pan 
ten zwracał w Krakowie powszechną uwagę 
pięknym zawsze mundurem wojskowym, któ- 
ry mimó nieprzyjoności, jakie miał z tego powo- 
du, stale nieprawnis przywdziewał, oraz typowym 
wyglądem „sztandowego” oficere sustryackiego 
a pobrzękując ostrogami | szabelką, nosił z go- 
dnością 1 damą ordery, jakie za znane swoje 
Rustryacko-patryotycane usposobienie 
padały mu jego ukochane władze. Pozatem tru- 
qnit się przemysłem | handiem, kupował | sprze- 
dawał tiis, biura korespondencyjne sto, ułowem 
* krzątał jat umiejętnie 1 gorliwie około gromadze- 
ala pieniądza, i 

X KR kochany przez protagowane ata 
4 któremi starał się pozostawać w zażyłych ato- 
sunkach — è co były | zażalenia do władz prze- 
łożonych =- prowadzi} flirt, baccarata i — ko- 


misyę. 3 

SR tam rozmiłowany we wszystkiero, €0 au- 
stryach z wybuchem rewolue w Erakowie 
rzedzierżgnął się momentalnie w goraca o pe 
Era | zanim żołnierza polscy, pełniący kadli 


epes 


* Nikt wtedy nie pomyśli o przerwaniu wału, 
lub otwarciu śluzy. Nikt vie będzie czekać na 
pomoc z tamtej strony wałów. 
Doia bądzie rzeczywiście mocny i ostol się. 
u LJ e 


Te wszystkie myśli w tej lub owej formla 
padają na mózgi ludzkie I tłoczą je nieznośnie. 
Widocznem jest powszechne z donerwowa 
nie, zaniepokojenie. Jesteśmy jak ludzie, któ- 
rzy zrywają sią, jak tylko drzwł akrzypną. Bo- 
imy się jakiegoś gońcia ziespodziowanego, 
nieznanego, R groźnego. 

Trzeba ludziom da6 możność moralnego 
uspokojenia się, o Ile to w obecnych ozasach 
fest możliwe. Trzeba to uczynić jak najprędzej. 

e $ LJ 

W chwilach grozy I niebezpieczeństwa ludzie 
skupiają się, ażeby sobie nawzajem dodawać 
otuchy. Rzecz dziwną i niespodziewaną można 
zauważyć w obecnych czasach, pełnych nieza- 
przeczonej grozy: ludzia nie skupiają się. 
Jeden odczuwa jakby jakiś lęk wobec drugiego. 

A trzeba nam tego skupienia. Trzeba nam 
powszechnego obcowania, Muszą upaść wszyst 
kie przegródid 1 ścianki. Musimy zrozumieć się 
nawząjem, poprostu poznać. Byliśmy dotąd 
obcy jedni drugim. Musimy teraz zawrzeć z 80- 


boty. Wysadzić radcą Mar wysadzió starostę 
Biedleckiego było pierwszą myślą tego karyaro- 


za. 

Jak się dowiadujemy, dopiął on istotnie calu 
ł ma objąć kierownictwo komisyż zasiłkowej. 

Nie znamy dróg I czynników, których p. Dzi- 
kowski tu używał, wierzymy jednak, że chyba 
nieznane im były te okoliczności, które tu poru- 
| szamy, a o prawdziwości, których przekonać się 
łatwo. Nie wątpimy, że p. generainy delegat Ga- 
łecki, który stol na czele naszej pe RSE 
jw imię tej czystości Życia naszych urzędów, do 
której dążymy. a która I jego powinna być obo- 
wiązkiem, do tak rażącego skandału ale dopuści. 
Z CZASÓW REAKCYI. 

Pensye monarchów, 

Jakim ciężarem dla ludu są monarchowie do- 
bitnie świadczą penżye przez nich otrzymywa- 
ne. A pensye te są oczywiście ściągane w posta- 
ci podatków z najbiedniejszych, 

Wystarczy nadmienić, że przed wojnę cesatz 
: austryacki pobierał rocznie 9,040.000 rb., cesars 
niemiecki Wilielm 7,396.520 rb., nie licząc do- 
| chodów płynących x olbrzymich majątków, læ- 


sów itd. Mikołaj cesara rosyjski prócz mająt- 
|xów 1 lasów, © przestrzeni miliona mil kwadra- 


bą bliższą znajomość i jąć sią wapólnej 
pracy. 

Nie ohcemy ładnego rozanielenia sią z dzi- 
siaj na jutro. Nie trzeba pocałunków s dubel- 
tówki, bratania sią toaatowego, bengalskich 
ogni. Trzeba braterstwa w spełnianiu obo- 
wiązków, trzeba wyrosaumiałoś.ci, trzeba 
uznania dla każdej pracy. 

8... « 

Trzeba u ją ô cierpień i ciężarów tym, którzy 
dotąd najwięcej cierpieli i najwięcej dźwigałi. 
Znamy loh i widzimy codziennie. Ulga musi 
przyjść i to jak najprędzej. Nie możemy 
marzyć o raju, musimy jeszcze przejść niejedną 
próbę, ale niechże te próby nie będą wyłącznie 
udziałem wydziedziczony.ch. 

Straszne słowo. 

Oby ono zniknęło z naszego słownika. Mogą 
być ludzie, którzy sami ciobie wydziedzicza- 
ją — sami siebie wytrącają poza społeczeń- 
stwo, bo są zbrodniczo usposobieni. 

Aleniechaj w Polsce n.e is.t.n.i.e'j'ą 
w.y,d,z.i,e,d,z,iczeni, którzy właśnie 
mają prawo największe do daie- 
d'z'i'e't'w'a. 

Ostrowidz, 


| 
| 
| 


Gdyby ogłoszenia wzywające do nabywanie 
pożyczki państwowej, były redagowane po mya 
śli tych wszystkich gorliwych obywateli, gdyby, 
miały odzwierciedlać zapatrywania dusia 
groszów, ucłakających przed spełnieniera 6 
bowiązku — powinnyby brzmieć jak następujat 

Polacy! Kresy Polski w ogniu! Lwów == oto 
czony przez hajdamaków! Chełmszczyzna w nie: 
bezpieczeństwie! Wilno w ręksch bolszewików? 


: Co czynić? 
Nie kupujcie pożyczki państwowej! - 

Chcecie mieć silną, liczną, dobrze uzbrojobąy 
dobrae odtywioną armią? Chcecie dla niej muns 
durów, butów, amunicył, broni białej, koni?, 
Chcecie żołnierza karmić przynajmniej brakwtg 
i kularepą? AS 

Co czynić? 

' Nie kupujcie pożyczki państwowej! © 
W kraju nędza! Przemysł zrujnowai Niemey. 
Brak surowców! Brak maszyn! Chleba b pra 
ay =m wołają zobotnicy. Dii 

Co czynić? 

Nie kupujcie pożyczki państwowej! 
Ohcecie mieć w Ojczyźnie jedność 1 zgodę” 
Chcecie, aby Polska była potężna ośwriecyna f 
bogata? lag 


Oo czynić? 
Nie kupujcie pożyczki państwowej! 
Chcecie polskiego Gdańska i polskiego Borys 
sławia? figa 

Co czynić? E 
Nie kupujcie pożyczki państwowej! —. 
* („Szezutek”j. 


generalnego delegata. 


r Kraków, 31 marca, 

Czy nie za generalne — wypadłoby się 
zastanowić. Nięwątpliwie wśrć4 wielkiej rzeszy 
funkcyonaryuszy 0, K. U. O. (Centrala krajowa 
Urzędu odbudowy) znaczny jest procent ludzł 
dobłeranych przez dotychczasowego kierowni- 
ka tej instytucyi dra Battaglię, wedle jego wła- 
snych potrzeb, jego własnych upodobań, ludzi, 
których nieobecność życiu instytucyi nie tylko* 
mie zaszkodzi, ale przeciwnie, wielki jej przy- 
niesie pożytek. . 

Nie można jednak sądzić, by nie było pomię- 
dzy nimi ludzi, którzy szczerzeizkorzy- 
$cią pracowali, a których pozbycie się mogło- 
by instytucyę narazić na poważne przesilenie, 

(Naszem zdaniem centrale, znane, jako siedli< 
sko brudu i korupcyi powinny zniknąć raz ną 
zawsze z widowni). 

Jeśli p. generalny delegat nie pożałuje 
trudu I zechce dokładniej zbadać stan perso 
nalny wspomnianego urzędu, może na dnie te: 


Sw. 4, 


go brudnego mulu, który mu oczyszczać przyja 
dto w udziale, wyłowić cenne perły rze- 
telnych pracowników, których pozbywać się 
aie należy. Jeśli sumiennie i sprawiedliwie po- 
szynać sobie będzie, nie skrzywdzi nikego. 
tych, którzy są 


Panama 


lasów rozwadowskich. — Herbst-Kędzior. — „Genialny? Battaglia, — Cuda oferto- | 


FRZEGLĄD PÓNIEDZIAŁROWY 


nym nie wyrządźi krzywdy — ko ci 
oddawna o sobie myśleli, 


zwa am aa W W A TO ET OO EE TZ A EZ EZ TEZY A TO Z wt ZZ 


bryki tytoniu usunięci chwilowo 


z 


I { powodu brakił 
surowca, otrzymują przez pierwsze dwa tygodnie 


pełną piace, ze wszystkiemi dodatkanii, nastepnie 


Tylko, czy na trud ten p. generalny delegat | zaś połowę tych poberów, która to połowa wynosi 


na sumienie smutną dolę niewinnychi 


we. — Herbst i jego przyjaciel Knoll. —- Martinec, — Tajniki potęgi Kunolla. — Cóż powie 
dr. Gałecki? x ; 


Kraków, 80 marca, 


Jak już wiadomo, dzięki protekcyi (!) 


może popierać Knolia i towarzyszy jako niekra- 
jowych i finansowo słabych — odebrał owemu 


1 


| 


się zdobędzie? A warto, bo i ciężko byłoby brać | koło 50 d 60 koron tygodniowo. 


5) Nieprawdą jest, jakoby fabryka krakowska 
miała złożone w banku przemyskim 16 milionów 
koron i skarżyła się w prasie krakowskiej na 
brak gotówki, prawdą jest natomiast, że dochody, 
fabryki składa się w Filii Banku Krajowego w 
Krakowie, ztąd się także pobiera fundusze na roz+ 


i chody tej fabryki, 


6) Nieprawdą jest, jakoby. fabryka krakowska 


|była obecnie kompletnie zrujnowaną, jakoby tam 


prowadzono rabunkową gospodarkę i ogołacano 
tę fabrykę z reszty materyałów składowniey ty- 
toniowych, prawdą jest natomiast, że hurtowni 
składownicy tytoniu uprawnieni do zakupu i 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, wywożą z (a= 
bryki zamówione przez nich i zakupione fabry 


radcy „dworu“ Kędziora b. Konisya Rzą-! referentowi odnośny referat i przydzielił go swo- katy tytoniowe celem dalszej rozprzedaży publi- 


dząca w Krakowie powierzyła radcy „dwo- 
Tu“ Herbstowi Ukwidacyę Urzędu kraj. Od- 
budowy Galicyi, Powołanie na to wysoce od- 
powioadzialne. stanowisko p. Herbsta, 
urzędnika biurokratę, zgota nieodpowiedniego, 
który joszcze za czasów austryaekich w „Ód- 
budowie Galicyi* tyle wykazał nieudolności 
i wprost wrogiej nom polityki administracyj- 
nej — wywolać must w społeczeństwie nie- 
stychane wzburzenie, 

Charakterystycznem jest, iż nominacyi p. 
Herbsta nie podano do wiadomości publicznej 
ani za „rządów“ b. Komisyi Rządzącej- ani 
obecnie w momencie powołania Dia Gałockiego 
na stanowisko jeneralnego delegata Galicyi. 

Poniżej podajemy szczegółowo opis skan- 
dalicznej afery lasowej w Rozwadowie, w 
świetle której osoba p. Herbsta, jego chara- 
ikter i kwalifikacye — wystąpią w całej oka- 
gałości, $ = ię 
yi a . 

Oto jeszcze za czasów austryackich w marcu 
1918 r. Urząd kraj. „Odbudowy Galicyi* (szefem 
byi radca „dworu“ Herbst!) rozpisał ofertę na 
eksplotacyę lasów w Rozwadowie, zakupionych 
swego czasu przez Sekcyę III Centrali „Odbndo- 
Wwy Galicyi", na czele której niemal do ostatnich 
dni stał p. Roger Battaglia, mąż słynny Z „ge- 
nialnych* pomysłów, jak Ewie „twórczych“ 
transakcyj handlowych na całą Polskę.. 

Oferty wniesione zostały przez 

1) Kazimierza ks. Lubomirskiego, 

2) Jerzego ks, Lubomirskiego, 

_8) Silbersteina z Pragi i Knolla (auwanego 
„jesiennym, t. zn. przyjacielem p. Herbsta), 

4) Landaua i : : 

5) hr. Badeniego. 

„Oferty ad 1), 2), 8), I 4) == były wysokie. 
Oferta ad 5) była niższą od najniższej z pozosta- 
łych o 22 kor. na 1 metrze kub., tak, że różnica 
pomiędzy najwyższą a najniższą wynosiła kilka 
milionów koron (8 do 4 milionów Korony. 
; Po otwarciu ofert i zaproponowaniu przez od- 
nośnego roferenta oddania eksploatacyi lasów p. 
. B, jako najsilniejszemu i najkorzystniejszemu 
Centrali — zarządził p. Herbst (widząc, że 
protegowany jego p..Knoll z powodu wysokości 
swojej oferty — eksploatacyi lasów otrzymać nie 
może!) dodatkowe wniesienie ofert. Następnie p. 
Herbst zdradził Knollowi wysokość najniższej 
oferty i kazał mu wnieść ponowną ofertą dodat- 
kową, niższą cośkolwiek aniżeli oferta p. hr. PR. 
Chcąc atoli upozorować jakąś „racyą stanu“ swój 
nieurzędowy postępek — nakazał Knollowi i jego 
spólnikowi przyjąć do spółki Jerzego ks. Lubo- 
mirskiego, wiedząc, że go popiera Ówczesny na- 


miestnik hr. Huyn. Nie chcąc, aby już całkiem 
rzęcz poszłą drogą nielegalną => kazał zawozwać 
i innych oferentów do wniesienia dodatkowych 
"ofert, wyznaczając termin bardzo krótki. 

„I wtedy 
ad Knolta. 


Kuna B. wniósł ofertę również niższą 
ówczas p. Herbst wiedząc, że jedy- 


onosi o 
za administracyę 


Sprostowanie Prokuratoryi Państwa. 


! Kraków, 80 marca, 
„Z Prokuratoryi Państwa w Krakowie: otrzymu- 
jemy następujące sprostowanie z prośbą o zamie- 
Bzczenie : dy” 

o 


Szanowne) Redakcpi „Przeglądu Poniedz.“ 

; w Krakowie. 

Wskutok życzenia Dyrekcyi Fabryki tytoniu 
w Krakowie, a odnośnie do umieszczonego w Nu- 
merze 3 „Przeglądu Poniedziałzkowego* artykułu 
pod napisem „Upłanowane bankructwo fabryki 
tytoniu w Krakowie”, upraszam po myśli $ 19, 
ustawy prasowej o umieszczenie następującego 
sprostowania w najbliższym numerze pisma : 

1) Nieprawdą jest, jakoby poprzedni dyrektor 
fabryki tytoniu p. Dr Seeliger starał się, by fa- 
bryka mogła upaść, natomiast prawdą jest, że 
poczynił on zaraz z początkiem listopada 1918 r. 
wszystkie możliwe starania w porozumieniu 
z P. K. L. z Ministerstwem w Warszawio i z na- 
szem poselstwem w Wiedniu, colem uzyskania 
surowca tytoniowego w niemieckiej Austrri i za- 
kupna liści tytoniowych w Bułgaryi Starania to 


d 


jej kreaturze p. Martinecowi, Rusinowi,  niefar 
|chowcowi (był urzędnikiem regulacyi rzek), Fo- 
lakom w wysokim stopniu nieprzychyłnemu, da- 
jąc mu szczególową instrukcyę, aby rejerował na 
korzyść Knolla. 

W ten sposóh sporządzony referat odesłał p. 
| Herbst do Wiednia, nie dołączywszy do niego po- 
| przedniego referatu do zatwierdzenia minister- 
| stwu robót publicznych. Uczynił to z calą świado- 

mością i dlatego, bo już miat nominacyę 
,swoją ma stanowisko szefa sehcył w miejsce p. 
| Laudego w ministerstwie robót publicznych. — P. 
Herbst wiedział doskonale, że on sam a nikt inny 
będzie zatwierdzać swoją własną poprzednią pro- 
POZYCYC.2.. 

Nie przyszło jednakże już do tego, bo w mię: 
jenot. rozleciała się Austrya jak stare pró- 
chno ; ; 


wO y LJ 


czności, 
Pierwszy Prokurator Państwa Brason. 


a ) < 


* * *% 


Zasuieszczając z całą lojalnością powyższe 
sprostowanie, wystosowane d. 27 marca w droa 
dze urzędowej z Prokuratoryi Państwa do Rea 
dakcyi „Przeglądu Poniedziałkowego* i to w. 
przed dzień sensacyjnych rewełacyj, podnie- 
sionych w całej prasie krakowskiej o skanda- 
licznych stosunkach w fabryce tytoniu w Kra- 
kowie — stwierdzamy, iż sprostowanie to by» 
najmniej nie prostuje zasadniczo zarzutów, zaa 
czepionych w inkryminowanym artykule. Przea 
dewszystkiem kładziemy nacisk na jeden bars 


i . . © 
„Jeszcze bardzo ważny moment należy podnieść, | (70 ważny Szczegół, odnoszący się do tej 
który dosadnie scharakieryzuje p. Herbsta i je- Sprawy. 


e stosunek do Knolla. Otóż za p. hr. B. stał p. 
oetz, jeden z najbogatszych przemysiowców w 
kraju, który ręczył za punktualne i skrupulatne 
wykonanie przedsiębiorstwa. s 
-P. Goetz napisał punen bilet do Herbsta, w 
którym nadmieniał, że przedsiębiorstwo to bierze 


ci zysku (11). 
Mniejsza o bilet! i g 

Otóż bilet ten p. Herbst dał Knolowi i Knol 
pokazywał go rozmaitym powolanyin $ niepowo- 
tanym osobom! ' 

Podziwiać należy gruby nietakt Herbsta i bez- 
czelność Knolla! 

‘Dalej, chege utrącić w opinii p. hr. B. — nie 
wahali AK p. Herbst i p. Martinec rozpuścić po- 
głoski, jakoby hr. Badeni był podstawiony przez 
pruskich żydów... 1.2 
A dalej! - ę 
Knoll chwalił się niejednokrotnie, że Herbst in- 
formuje go szczególowo o całym przebiegu tej 
sprawy i że może być pewnym, że A B., chociaż- 
by jego oferta była najniższą — eksploatacyt le- 
sów rozwadowskich mie dostanie. A nawet prey- 
obiecał mu Herbst, że wymagana przez pierwsze- 
go (sumiennego!) referenta kaucya w kwocie 1 
miliona koron — będzie dla niego zniesioną do 
wasokości, jakiej sam zechce! ~ 3 st 

Jak zaś dalece był pewnym granej Knoll, 
stwierdza fakt, że odniósł się DAE p. B. 2 pro- 
pożyć Q, że jeśli mu ofiaruje odstępnego 1 mi- 
ion koron i 200 koron na' wydatki(l! — dia 
kogofll) — to odstąpi od oferty i zobowiązuje 
się oddać eksploatacyę lasów p. hr. B, ` 

* * LE 
Ta niesłychana panama łasowa — maluje ĵe- 
skrawo osobę p. Herbsta, znanego zresztą skąd- 
inąd z nieżyczliwości jego dla naszęgo kraju. 1 ta- 
kiemu to panu iji władze powierzają odpo- 
wiedzialny urząd. 


O 


wied 
fabryki tytoniu ? 


Sprostowanie na podstawie $. 19 ust. pras, — Nowe rewelacye o fabryce tytoniu, <= Czubiń- 
3 ski, Siemienow i Dann, = Potrzeba sanacyi. 


tylko dlatego nie 
waż tymczasowo 
j Śląsk,” zamknięto 
Y 0 Nie: > ; : 
\ieprawdą jest, jakoby obecny dyrektor 
febryki Teofil EA Ji f lo 
„po polsku, natomiast prawdą jest, że p. Cyprian 
| jest Polakiem urodzonym i wychowanym w Qa- 
icyi. Włada językiem polskim, jako ojczystym, 
biegle i poprawnie. 
i ) Nieprawdą jest, jakoby napływające liczne 
oferty surowca p. Cyprian z reguły odrznesł, 
prawdą jest natomiast, że z pomiędzy „kilku ofort, 
których wniesienie jesztze p. Dr Seo ingor spowo- 
„dował, wybrała Dyrekcya monopolu tytoniowego 


ARA; dotąd rezultatu, ponie- 
skutek napadu Czechów na 
połączenie kolejowe Krakowa 

$ i 


więcej z poczucia obywatelskiego (1) jak dla chę- | 


| 


Otóż sprostowanie ad 6.) stwierdza(!), że nie 
prowadzono rakunkowej gospodarki w fabryce 
tytoniu w Krakowie, 

- Tymczasem — jak wiadomo — organa śled: 
cze wykryły w Krakowie centralę paskarską 
w remności Kleinbergera, gdzie znaleziono 
między innemi ogromne zapasy tytoniu, naby< 
tego w fabryce tytoniu. Dalej śledztwo ujax 
wniło, że do szajki paskarzy tytoniowych nas 
leżał urzędnik fabryki tytoniu Siemionow, u 
którego znaleziono książeczką kasową na 87, 
tysięcy koron, złożonych rzekomo z... oszczę» 
dności, tudzież magazynier fabryki Czubiński, 
"A wreszcie nowy fakt: 


td 


Oto równocześnie z wykryciem magazynów: RO 


paskarkich wpadły organa policyjne na ślad 
innej szajki paskarzy tytoniowych. Do szajki 
tej należało kilka osób, między niemi jeden z 
urzędników fabryki tytoniu, piutonowy szpia 
tala epideimicznego, niejaki Daun i pewna ku: 
pcowa. Szajka ta urządzała się bardzo prosto; 
mianowicie: kilka razy w tygodniu zgłaszał sią 
ów plutonowy z fałszowanemi certyfikatami ró- 
żnych szpitali, opatrzonymi pieczęcią, zgłaszam 
jącym zapotrzebowanie tytoniu dla tych szpi« 
tali i na te certyfikaty wydawano mu w fabry" 
ce bez przeszkód żądaną ilość, jak się dowish 
dujemy, zawsze za kwotę do 5060 koron. 
Czyż wobec powyżej przytoczonych faktów, 
można jeszcze mówić o solidnej, zapobiegliwej, 
czujnej gospodarce w fabryce tytoniu? . 
Wszak ten niesłychany rozbój, dokonywany, 
z krzywdą szerokich mas palaczy, — trwał nie+. 
mal przez całą wojnę... Et BEE 
I nikt tego niczauważył?. ^ 
„Gdzież była kontrelafl 77 7 
Również głośno mówiono w Krakowie, fă 
ten i ów funkcyonaryusz tytoniowy (wielu 4 
nich jua wyjechało s Polski) dorabia się max 
jatku. OEM: 
Zapytujemy: Na ozem? 
` I znowu to nikogo s szanownych członków, 
zarządu fabryki nie interesowało... : 
A wkońcu sprostowanie ad 5.), iż nieprawdą 
jest, jakoby fabryka krakowska miała złożone 


kył Ozcehem i źle mówił w Banku przemyskim 16 milionów koron, tyl» 


ko że fabryka sklada. dochody (jakie?!) w in« 
nym banku a mianowicie w filii Banku kraj. — 
jest Śniieszne i wprost niczego w zasadzie nie 
prostujące. Dlatego to podnosiliśmy i podnosi- 
ray, że anormalne stosunki w krakowskiej fas 
| bryce tytoniu wymagają natychmiastowej sa- 
nacyj, co siać się jedynie może przez radykal= 


iw Warszawie najkorzystniejszą ofertę i oddała | ną zmianę dotychczasowego systemu gospo- 


dostawę surowego tytoniu bułgarskiego dotyczą- 
cemu  oferentowi. Trudnešci, jakie w obecnym 


czasie zachodzą w sprawie przekazania waluty do 


Buigaryi 1 sprowadzenie z tamtąd towaru, opó", 


niają tę dostawę, pomimo tego jednak jest ta 
„sprawa obecnie już na najlepszej drodze do urze- 
czywistnienia,. 

4) Nieprawdą jest, jakoby setki robotników 
[pozbawionych pracy otrzymywaly niopłatne urlo- 


by, prawdą jets natomiast, że stali robotnicy fa-| i 


darki fabrycznej I odpowiedni dobór sił facho- 
wo-salidnych. 


KOLO 
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sujcie p 


Kim jest Aleksandrowicz? — Tajny 
Kraków, 31 marca. 
W pierwszym numerze naszego pisma w ar- 


tykule pt. „Skrępowanie prasy galicyjskiej przez kę +! ITA A A> 
krakowską stacyę rozdzielczą”, daliśmy wyraz | inacy e musiał przeprowadzać, mając w 1ę- Uiw arte posia VEPRA ŚW kvisti: 


oburzenia wobec faktu powierzenia stanowiska 
dyrektora stacyi rozdzielczej papieru rotacyj- 
nego kupcoewi Aleksandrowiczowi, byłemu re- 
ferentowi papierowemu za czasów austryackich. 
Jak słusznem było wystąpienie nasze okazuje 
się dzisiaj, kiedy wypadek pozwolił na odkry- 
cie, kim jest p. Aleksandrowicz. 

Oto kilka dni temu do handlu tego kupca 
przy ul. Długiej 1. 1 zakradli się złodzieje, po- 
miadający, jak się pokazało doskonałe infart- 
macye, że wyprawa ich nie będzie bezce- 
lową. Przy sposobności przychwycenia zło- 
dziei skonstatowano, że Aleksandrowicz posia- 
dał w sklepie nagromadzony zapas tytoniu war- 
tości 37.000 koron, przeznaczony oczywiście na 
pasek. 

Wielkiem jest przestępstwo tego pana, jeśli 
sią zważy ogólną nędzę tytoniową i fakt, że jest 
on kupcem protokołowanym. Większą jednak 
bezwarunkowo jest, —— że tak powiemy — „nie- 
przęzorność władz”, które w ręce tego typowe- 
go paskarskiego szakala złożyła kierownictwo 


za FEŃCOWA 
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k Kraków, 31 marca. ' 


jazd oiwiatown-nemodarezy lewicy P. $. L. 

Dnia 30 bm. odbył się w Krakowie Zjazd o- 
$wiatowo-gospodarczy lewicy PSL. Z posłów 
jako przedstawiciel klubu .był pos. Madej. 
Delegatów organizacyi PSL. zjechało się prze- 
szło 200, 

Na porządku dziennym stały nastęujące spra- 
wy: 1. KRooperacya wiejska, którą refe- 
rował red. J. Szajnocha;2. Pracęoświa- 
kową pozaszkolną i projekt reformy szkolnej 
omawiał dr. K. Kwieciński; 8. O ideal- 
nej szkole ludowej mówił M. Baścik 
nauczyciel z Oświęcimia. W obszernej dyskusyi 
zabierali głos delegaci instytucyi gospodar- 
czych, oświatowych i Rad chłopskie, H- 
'czni nauczyciele ludowi, jakoteż przedstawiciel- 
ki żeńskich organizacyi PSL. Obrady trwały 
od g. 9.30 rano do 6 popołudniu bez przerwy. 

Uchwalono szereg rezolucyi programowych 1 
żądań do Sejmu, które przekazano klubowi po- 
słów ludowych przez posła J. Madeja. © 


% 

Krzywdzące praktyki 

8 
z przydziałem węgla. 

Jak się dowiadujemy rozdział węgla przez 
władze miejskie odbywa się w sposób dziwny 
Å krzywdzący szerokie warstwy uboższej Ju- 
flności. i 
- Na 70 handlarzy drobnych, u których ludnoś6 
ła zaopatruje się w węgiel przydzielono na mie- 
„Kiąc marzec zaledwie 30 wagonów, na kwiecień 
zaś tylko 20. Delegacyę drobnych handlarzy. 
i która udała się do magistratu z prośbą o zmianę 
tego zarządzenia, przyjął p. sekretarz magistra» 
tu Dziewoński w sposób „demokratyczny” 
„na kurytażu, wobec grosistów zań, z pośród 
(których największymi względami cieszą sią 
Hecht i Gross, zachowuje się z wielką u- 
„przejmością i grzecznością. Również z niewia- 
domych przyczyn obdarza p. Dziewoński 
łaskami niejaką Ilukiewiczową, handlar- 
ko oskarżoną o lichwę, którą też jej protektor 
g opresyi oswobodził. 

Publiczność nękana tylu troskami chętnie zo- 
baczyłaby już raz jakąś oznakę myśli o so- 
bie ze strony władz miejskich. Czy tylko gru- 
bych przemysłowców otaczać opieką jest zada- 
niem magistratu? Wszak przydziela się tym gro- 
Sistom węgiel dla instytucyi publicznych, który 


oni puszczają na pasek, tlogosławiąc Jehowę, | 


który im wu władcach Giwi it mieć sprzyte- 
rzeńców. 

Wiosna uśmiechnąwszy się nam nieodgadnionym 
uśmiechem miodej kobiety, plata — jak ona — 
figle. Miast ciepłych pocałunków słońca, daje przej- 
mujący zimnem wiatr zachodni, zamiast świeżych 


PRZEGŁĄD PONIEDZIAŁKOÓWY Btr, 8. 


Jakież tedy musi być podrożenie produktów 


y E | : 
A 7 ? t sprzedawanych przez kupców? Kupcy przecież 
a | |) | 1H zdzierają przy każdej okazyi nielitościwie. W dzie- 
j BM  dzinie handlu prywatnego PAU ME orgia. , 
zi s Niemieckie rezerwy złota, Wedle konwencyi 
skład tytoniu, — Szakal czy człowiek? między Brukselą a Niemcami, Niemcy zobowiąza- 
iak doniosłego urzędu jak stacya rozdzielcza, 


ne są złożyć w brukselskim banku narodowym 
Jeśli Aleksandrowicz dorabiał się majątku na 


1450 milionów w złocie. Mimo wszelkich skarg 
de l ; Niemey posiadają jeszcze największe rezerwy zło- 
pasku tytoniowym, jakież przedziwne kom-ita bo około 2 i pół miliardów, czyli jedną dziesiątą 


|ku możność dysponowania tak ważnym artyku- 
lem, jak papier rotacyjny! 


ęść złota całego Świata. 


twarty zostanie w mieście Poznaniu polaki uni. 
wersytei czyli najwyższa szkoła. Tak więc naresz- 


Jakże wygląda prasa w rękach tego prze- | cie rodacy nasi w stronach Poznańskich doczekali 


i 


stępcy?! * i 

Jak słychać mimo oczywistej winy Aleksan- 
drowicz nie został aresztowany!! © 

Pytamy — dlaczego? 

Dla jakich specyalnych względów za- 
służył on na taką delikatność? 

Czy fakt, że jest współwłaścicielem 
dziennika. osłabił gorliwość odnośnych władz? ` 

Czy opinia publiczna ma to uważać za upraw- 
nie takich paskarskich procederów? ` 

Doprawdy, tego już nadto! 

Brak jeszcze tego, by tego pana pozostawio- 
no nadal na stanowisku , dyrektora stacyi roz- 
dzielczej, a odpowiedź na nasze pytanie bye 
łaby niedwuznaczną. bw rois 

A jednak i tak bywal i 

Cóż powie na to p. delegat generalny dr. G'a- 
| eoki?! ; 2 i 


TOA T T TE 


listków na drzewach, darzy nas płatkami śniegu, 
zamiast ulgi życia, drożyznę wiąkszą i utrapienie 
Beccu  człowieczemu. Skwaszony ‚mieszkaniec, 
brnąc w obiadowej porze do domu, przynosi w bu- 
tach wodę i klnie gdy w garnku w obni zagląd- 
nąwszy pod pokrywką widzi także — wodę. Woda 
i woda — można chyba dostać wodowstrętu. A 
błoto nasze rodzime, magistrackie nasze błotko, 
pree wala sia gęstymi strumieniami po starych u- 
icach. Nia narzekajmy! Słychać, żə ojcowie mia- 
sta, spodziewając się napadu Czechów na Kraków, 
z rozmysłem błota pielęgnują. Chcą Czechom u- 
rządzić na wzór Hindenburga Jeziora Mazurskiel 
Krzywdzący rozdział mąki i smalcu. Do naszej 
redakcyi napływają od osób „ER zażale- 
nia na sposób rozdzielania mąki i smalcu amery- 
kańskiego. Zdarzają się wypadki pokrzywdzenia 
uprawnionych do poboru przez funkcyonaryuszki 
biur magistrackich, a równocześnie mąki tej i 
amalcu można dostać w dowolnych ilościach po 
żydowskich sklepach. Doprawdy nie można się 
dość ostro wyrazić o administracyi miejskiej, któ- 
ra swoją nieudolnością, czy już złą wolą, wywołuje 
objawy słusznego niezadowolenia w tych i tak 
niepewnych czasach! 
- P. Ryszard Lipszyc 
oświadczenie odniośnio 
w Beż Ei Poniedziałkiwym* p. t: „Qerma- 
nizator kawiarniany": 3 $ 
„Skutkiem kilkunastoletniego pobytu w Niem- 
czech, gdzie pracowałem zawodowo, wyszedłem 


pz nam następujące 


| tak dalece z prawy wə władaniu językiem ojczy- 


stym, te uważałem za stosowne chwiłowo po- 
sługiwać sie językiem lepiej mi znanym, niż ka- 
łeczyć język polski. Oczywiście aż do czasu, gdy 
znów nim będę władał bez zarzutu. Nie było więc 
po mej stronie najmniejszej chęci PowożoW Ania 
uczuć polskich — zwłaszcza, że pochodząc x Biel- 
ska, czuję się Polakiem. — Łącząc wyrazy pra- 
wdziweęgo poważania Ryszard Lipszyc. , 

Paskarstwo kinowe Zarzad _ kinoteatrzyku 
Promień“ chwycił się nigdzia dotychczas nie pra- 
ktykowanego sposobu wyciskania z publiczności 
grosza. —. Oto gościa, który spóźniwszy się na 
początek przedstawienia przybył w którymś z 
SDA KtÓW. wyprasza się po ukończeniu TOgramu, 
nie pozwslając na doczekanie do punktu wido- 
wiska, na którym rozpoczął, z oznajmieniem, te 
miejsce jego jest sprzedane następcy. W ten Bpo- 
| sób miejsce na jedep program sprzedaje się dwa 
razy, a gość płacąc paskarską cenę, korzysta prze- 
ważnie tylko z połowy widowiska. ' : ' 


To też oryginalne praktyki zarządu Kina spo- |; 


tisa sią z żywym protestem nacięganej publi- 


Czy nie za wiele?... Dziś o godz. 9 rano przybę- 
| dzie do Krakowa x Warszawy w przejeździe do 
Paryża jeszcze jedna misya koalicyjna, Naiwni mo- 
|gą rzywitać misyę tę na dworcu kolejowym. 

Zjazd właścicieli pracowni kuśnierskich z Gall- 
cyi i Śląska Cieszyńskiego odbędzie się dnia 12 
kwietnia b. r. w sali posiedzeń Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie. Na porządku dzien- 
nym znajduje się projekt zrzeszenia kuśnierzy 
dawnego zaboru austryackiego. 

Prezydent ministrów Paderewski —: jak dono- 
szą z Warszawy — wyjoźdża do Paryża we wto- 
rek albo we środę, 


o notatki, zamieszczonej ; 


;się po długiej męce możności kształcenia młodzie- 
iży w polskim uniwersytecie, Radosna to nowina 


(dla nas wszystkich Polaków. Obecnie więc będzie- 


my mieli cztery swoje własne polskie uniwersyte- 
ty, a mianowicie w Warszawie, Krakowie, Liwo- 
wie i Poznaniu, F 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowąckiego. 
Poniedziałek: „Zacisze domowe" J. Cour- 
teline'a i „Romantyczni* E. Rostand'a. 
WEAGRY T „Nieboska -komedya*. Z. Krasiń- 
skiego. - ; "3 
Ś.L.O.d.A; „Zacisze domowe" J, 
„Romantyczni* E. Rostand'a. 
„Ozwartek: „Krąg interesów“ J. Benaventa. 
P.i.ą.t.e.k: „Nieboska komedya" Z. Krasińskiego, 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
Poniedziałek: „Piękna Helena", y 

„ W.t.o.r.e.k: „Oj, mężezyźni, mężezyźnil“ 
Środa: „Dzwony z Corneville*, è 
Czwartek: Po raz pierwszy „Nowa firma'; 

komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou, 
Piątek: „Piękna Helena", 


Courteline'a i 


VA 
Di 


l: 


SA A WE a Ng, t 


TELEGRAMY. 


Kraków, 81 marca. 


Rekoni ekororiowy Stanów Ziodnoczonyt. 


Kraków P. A. T. Radio stacyi krak. z Paryża: 

„Z Waszyngtonu donoszą: Całkowity eksport 
w roku kończącym się dnia -80 czerwca dosię- 
gnie co najmniej 6.500 milionów dolarów. Bę- 
‘dzie to rekord Stanów Zjednoczonych. Z tej 
,sumy przypada na Europę 2,717,795.082 dola- 
rów, na Amerykę północną 888,038.063, na A- 
(merykę połud. 258,840.705, na Airykę 52,218.048 
| dolarów. 

W roku 1917 eksport wynosił 6,290,048.000 

; dolarów, a trochę mniej, niż 6 miliardów w roku 
ubiegłym, i 


|) a s AIR 
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Misye koalicyjne. 
„Warszawa, P. A. T. Dziś wyjeżdża 7 Warszawy, 
misya angielska, a jutro wyjeżdżają inne misye. 
| Misye te zatrzymają się przez dwa dni w Krako« 
wie I Wiedniu. 3 i Ą 

a B Sa AE 

Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbył się w hotelu 
| Bristol bankiet wydany przez prezydenta mini- 
jstrów Paderewskiego na cześć odjeżdżających 
misył. Na honorowem miejscu zasiadł Naczelnik 
Państwa, Szereg toastów rozpoczął Paderewski, 
'przemawiając po polsku, a następnie w języku 
| francuskim na cześć przymierza łączącego Polskę 
s ententą. Nastąpiły toasty pa cześć poszczegól-. 
nych państw ententy, które prezydent ministrów. 
Paderewski zakończył toasiem na cześć Naczeł=, 

nika Państwa J. Pilsudskiego. a 


PATEN E A ł 
Wiec spiski i śląski. 

Warszawa, P. A. T. Odbył się tu ttumny wieć: 
w sprawie Spiszu i Śląska Cieszyńskiego. Prze-l 
wodniczył marszałek Trąmpczyński, mece-| 
nas Os u.c.h.o.w.s.k.i i rektor Kastanec.kł. | 
Po szeregu przemówień, stwierdzających nieza- 
przoczone prawo Polski do Spiszu, Ory i Ślą-| 
ska Cieszyńskiego, uchwalono jednomyślnie rez0-i 
ucyq zawierającą kardynalne żądania uświado-, 
mionej opinii społeczeństwa polskiego w sprawią: 
przynaleńności tych ziem do Polski, 


Komunikacya pocztowa Włachy-Polska. 


' Rzym. P. A. T. Ag. Stęfani: Ministerstwo poczt, 
ogłasza, iż otwartą zostałakomunikacya pocztowa! 
między Włochami a Polską. Dopuszczona jest ko4' 

| SEPondencya zwykła i polecona. 


tarim, 


Biatorssini ciążą ku Polsce, 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj przybyła tu dele- 


Orgia drożyzny. Do wydziału handlowego Stow. gacya z Grodna, która wręczyła Paderewskiemu 


spożywczych w "Warszawie zwróciła się angielska. 
misya ekonomiczna z prośbą o. zestawienie cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, z dnia 20 lutego 
1919 r. Zestawienie podane przez Wydział handlo- 
wy obejmuje tylko artykuły sprzedawane przez 
Związek kooperatywom. Wzrost cen jest wprost 


'zastraszający. A więc cukier podrożał o 1609 pro- 


cent, mąka pszenna 0 1450 proc., kasza gryczana 
cala o 1644 proc., pecak o 1871 proc., groch o 2453 
proc., sól o 847 proc., słonina o 1115 proc, mydło 
twarda o. 3833 nvot 


,memoryał ludności białoruskiej, 
| przyłączenia do Polski, ' / 

Warszawa. P. A. T. Na ostatniem zebraniu seka 
cyi wiejskiej centralnego komitetu narodowego 
obszaru białosteckiego, postanowili eliopi urząs 
dzić we wszystkich gminach okręgu Białosteckie+ 
go, Sekulskiego i Bielskiego zebrania, domazająd 
ce się natychmiastowego przyłączenia do Polski $ 
protestuiące przeciw  uroszezeniom  samozwań: 
czych rządów sowieckich, białoruskich 4 litew4 


domagający sie 


i aiich, 


| 
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Str. 6. 


Wojska bolszewickie zagrażają Odesie. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak, z Paryża: |tarły do pozycyi zagrażających wprost Odessie. 
Bolszewicy głoszą jakoby wojska czerwone do- 


wojskowe zarządzeni 


Wiedeń, P. A. T. „N. Fr. Presse* donosi, że Ru- | „Petit Parisienne“ ogłasza oświadczenie genera- 
munia poczyniła na granicy rosyjskiej rozległe za. ła rumuńskiego Illiescu w sprawie nominacyi 
rządzenia wojskowe, aby zapobiedz ewentualnemu generała Mangina na komendanta wojsk sojuszni- 


© a 
tytoniu w Krakowie. 
wtarpnięciu bolszewików na Bukowinę, Do Jass czych w Rumunii i na Węgrzech. Generał (lliescu 


były wielkie t Koali i ` 3 AE g Kraków, 31 marca, 
PA WaW o a ZW aaa niż E Raana alenta apre | Obocia GospodackAw Erakowalaaj yte tj 
Baryera przeciw bolszewizmowi. 


pomocy Polski wystawić silne baryery. Również toniu nie wytrzymuje żadnej krytyki. 
trzeba zażądać współpracy Są wara l Ju: | Ostatnie dochodzenia dyrekcyi policyi w 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej z Pa- Konoa RA w ten sposób przeszkodzić lawazyi „wie nadużyć dokonywanych w tej tabryce 
ryża: BN rzucają ponure ówiatło na stosunki, jakie pa- 


i NA nują w tej instytucyi, która przez złą wolą 


Zwycięskie walki na kresach wschodnich. Foye: puunene e ramias 


w swych postawach, 
Szkoda wyrządzona państwu polskiemu przen 
nieprzyjaciela za Stochód. | 
W wałce odznaczył się trzeci batalion kaliskiego 


ę podobną gospodarkę przechodzi w krocie ty: 
ięcy:.. i 

ułku piechoty pod dowództwem kapitana Ro- $ 

zuwskióko, oraz pierwszy pluton 8 pułku artyleryj Rzeczą rządu warszawskiego jest, aby wej: 
rak kwote). ra: Eg podporucznik (ag =" w te niezdrowe stosunki i przeprowadził 
Bi ELGA WWE czemprędzej sanacyę tychże, w przeciwnym bos 

Front litewsko-białoruski: Po pomyślnych wal- 

kach nad Dzitwą wyparły nasze oddziały nieprzy- wiem razie grozi zai LE t wad? m: 
jaciela w kierunku ua Lidę. Wojska nasze obsa- czem ruina tej piłerwszorzę nej w Polsce plas 
dziły mosty na Niemnie I Dźwinie, Pod Sielcem, cówce swojskiego przemysłu I handlu. _ 
Dążą ł Myszem wzięto kilkunastu jeńców, w lech; twierdzonem faktem zostało — że fapow= 
liczbie dowódcę wraz z sztabem jednego z bolsze- |nfetwow-1 netytucył tej kwitło na wielką skalę, 
KRY SEM Łapówki brał magazynier — brał je kontros 
lor — brali także i inni — wogóle cuchnące 


loby tosamo wielu i dużo taniej, a znaleźliby 
się może i tacy, co dopiaciliby chętnie za samq 
pozwolenie na takie operacye handlowe! 

Czy p. Roger Battaglia zdaje sobie spra 
wg z ogromu odpowiedzialności i czy ją weźmie 
na siebie? 
se Któż się o to upomni? 


unii Fri 


archia czy rozkład w fabryce 


Warszawa. P. A. T, Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 30 b. m. 
ront galicyjski: Pod Lwowem sytuacya bez 
zmiany. Na południe od linii kolejowej Lwów— 
Przemyśl słaba czynność artyleryi. Starcia patroli 
na przedpoju naszych pozycyj. W okolicy Nowego 
Miasta nasze placówki odparly napad Ukraińców. 
Pod Komorowieami oddziały nasze zajęły Bydło. 
Batesye ukraińskie ostrzeliwały nasze pozycye 
pod Wiszneką. Ogień naszej artyleryi stlurnił ro- 
zwijający się atak nieprzyjacielski na Majdan, 10 
kim. na południe od Wiszeaki. 
a wołyński: = uh ba świeżymi 
posiłkami, ponownie zaatakowali nasze pozycye 5 
nad Stochodem koło Świdnik, W przeciwataku na- PABPY PORCJA, 


miecka awantura o Gdańsk. 


icya domaga się wylądowania atmił Hallera w Gdańsku. — Niemcy powiększają garulzon 
w Gdańsku. — Działa niemieckie na wybrzeżu w Gdańsku, ` 


sze oddziały Ea 


bagno! aż S 

Wedlug ostatnich relacyi śledztwa policyjne: 
go aresztowano w dniu wczorajszym kontrolos 
ra Siemionowa (pupilka p. Seeligera), Annę How 
caner, krociową paskarkę, oraz Franciszka 
Dauna, płatniczego x kawiarni „Centralnej”, 
Ten ostatni odpowiadać będzie również ża 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Londynu: - 

Według wiadomości z Berlina puegodricenoy 
misyi sojuszniczej w Spes przedłożył przewodni- 
czącemu niemieckiej komisyl aż notę do- 
magającą się, aby rząd niemiecki pozwolił na wy- 
lądowanie w Gdańsku armii generała Hallera, bo- 
dącej ezęścią arinii sojjuszniczej, jąk również na 
dalszy przemarsz tej armii do Polski. Odmowa 
uważanaby była za zerwania przez Niemcy ro- 
zejmu. Rząd niemiecki odpowiedział, 46 wedłuę 
warunków rozejmu Niemcy są obowiązane pozwo- 
liċ sprzymierzonym tylko na wolny dostęp do 
Wisły, ażeby utrzymać porządek na terytor 
byłego cesarstwa SA W rezultacie Niem- 
cy nie cheg pozwolić na ten przejazd, Niemcy 
podobno powiększają garnizon w Gdańsku i sta- 
wiają działa na wybrzeżu. W ustępie 16 warun- | jów danych przez konferencyę pokojową, oz 
ków rozejmowych powiedziano: SŚprzymierżeni | Niemcy intrygami politycznemi, czy też Polacy, 
będą mieli wolny dostęp, ażeby ne terytorya BODE wojny podczas przejazdu, zaw- 


zaopatrzenia w żywność ludności tych teryto- 
ryów | do utrzymania porządku. 

slimes" pisze w an ę TEN : a 

Powody, dia których Niemcy robią awanturę 
o Gdańsk, nie są jak oni udają, natury adi 
wej lecz politycznej. Obawiają się oni, że jeżeli 
polskie dywizye przejdą tą drogę. to atanie sią 
to prejudykatem, aby dać nowej Polsce korytarz i 
torytoryalny do Qdańeka. Żeby zaś p awe 
usiłowania wywołania dypiomotycznych trudności 
w Paryżu, ai i polskie dzwizye o to, że 
pragną one wywołać powstanie Polaków w Nlem- 
czech. Wszystko to jest bardzo naiwne, ale od- 
Pd Pa ZA nie może być wątpliwą, | 

olacy muszą przejść przez Gdańsk. Sprzymie- 
rzeni zobowiążą się 
użyte. Ostatecznie ktokolwiek p Leje: przywne- | 


ewakuowane przez Niemców na ich wschodniej | sze wywołają uprzedzenie do ewych roszczen te- 
granicy, albo przez Gdańsk, albo Wisłą, w celu | rytoryalnye z =o 


Kwestya polska na pierwszym planie. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi z Pary 
ża: „Temps“ pisze: Kwestya polsko-niemiecka u- 
suwa wszystkie inne na drugi plan. W kołach po- 
lityczuych uważają kwestyę za poważną. Ciemen- 
ceau obstaje przy wysadzeniu wojsk polskich 
w Gdańsku bez względu na opór Niemców. Zdaje 
się, że Wiłson i Lloyd George są za zajęciem sta- 
nowiska wyczekującego. Stanowisko Włoch jest 
ORT U UN "POLE POZIE DOŁY ZE OTTO OKA CLT COC TT EAR 


Slan Wialkowy w mahom? wileńskiej. 


Wilno. P. A, T, W związku z posuwanliem się 
wojsk polskich na Litwie, władze niemieckie 
w gubernił wileń- 

Zagtożono rozstrzelaniem za przygotowa- 


nieznane, „N. Fr. Presse“ przypuezcza, łe nie są 
one w tej sprawie, interesowane, 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi a Luga- | 
no: Paryski korespondent „Seccolo* dowiaduje się, 
że rokowania komitetu czterech w Paryżu nia do- 
lk aad jeszcze do porozumienia w sprawie 

oiski, 


i 


SZT 


nie I wzywanie do zbrojnego powstania przeciw 
władzom niemiecidm. Organ koraunietów wileń- 
skich „Milot“ zapowiada, Że 'twarda 'dłoń władz 
sowieckiej spadnie na kontrrewolucyonistów pol- 
skich z Wilna, pi w ostatnim czasie rozwinęli 


ożywioną działalnoś 
Jil 


tym celu, aby zakłady te sły poprawniej 
i bardziej fachowo... 
Jak panowie dyrektorowie pojęłi swoje mi- 


Kraków, 351 marca. 

Wymownym przyczynkiem dla ilustracyi dzia- 
łalności z. p. pana Rogera Battaglii jest 
sprawa wojskowych zakładów państwowych, 
ktlre po kierowniku austr. intendantury Ve- 
salym objęła II. Sekcya C. O. G. (Centrala 
odbudowy Galicyi) prowadzona z większym 
rozmathem, niż skutkiem przez tego nie- 
przeciętnego bądźcobądź aterzystę... 

Zakłady te w liczbie 30 oblęła z ramienia OI 
Sekcyi C. O. G. t. zw. Dyrekeya zakładów pań- |twem p. Battagliill 
stwowych, zatrudniająca obok gromady urzę-| Za cóż płacono panom dyrektorom ołbrzy- 
dników, 3 dyrektorów, płatnych wprost baje- mie pensye? Jeśli dla dokonania transak- 
cznie, bo po 60.000 koron rocznie, zapewne w j,cyi z surowcem, to niepotrzebnie, wszak zrobi- 


zamiast uruchomić fabrykl — rozsprzedali cały 


dym razie bardzo poważne jego zawiązki. 


zbrodnię kradzieży. 


w czwartek dnia 8 kwietnia 
wojskowego, 
wieczoru 
Mili Kamińskiej, oraz występ wubłeńców 
ności p. p. Koszutskich, którzy odtańczą kilka scen 
baletowych s „Laiki“, — Bilety u p. Rudnickiego 


poszukuje leke 
aby to prawo nie zostało nad- nie. Może udzielać 


syg, świadczy fakt wprost bozprzykładny, oto ; 

stojący do dyspozycyi surowiec, grzebiąc tem- | 
samem wszystkie oddane sobie zakłady 1 uirą- |$ 
cając od razu jeśli już nie przemyał, to w każ- |g 


I znowu pod niezrównanem klerownie- i 


PESA ae Aee e = ` 5 "Razi jar z a 

. Pe zamknięciu kroniki. 
c 

Koncert „Dzieci dla dzieci*, który się odbędzie 

4 Ą maja sdi Kasyns 

zapowiada nię świetnie. Atrakcyą 


ędzie też deklamacya art. teatru m. pa 
ublicza 


człowiek w trudnem bardzo położeniuy 
języków w s—amian za mieszka4 


Starsz 


lekcył jozyka francuskiego. 
włoskiego, niemieckiego rosyja lego. Wiadomość 
to g Redakcyi „Przeglądu Poni ziałkowego", 


„SALON SZTUKE" 


ul. Szpitalna L. 40 (naprzeciw tealra miejsk.) 


Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzęs 
dnych mistrzów, polskich i zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych. Chcąc uprzystę: 
pnió najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzioł sztuk, raprowadza dy- 
rekcya również % . 


Sprzedożźż na spłaty. 
Teleton Nr. 4486. 


Starszy człowiek 


władający sledmioma językami poszukuje jaw 
kiejkolwiek posady, na skromnych warunkach, 
Laskawe zgłoszenia pod „Skromne wynagros 
dzenie* de administracyi „Przeglądu Ponies 
działkowego”. i 


Zastępstwa 


głównego, fabryk lub wielkich handlowych firm 
na Galicyę lub całą Polskę poszukuje nowopo« 
wstające agencya polska. Zgłoszenia pod 
„K. P.* przyjmuje administracya „Przeglądu 
Ponłedziałkowego". 


Zawiadomienie! 
Magazyn strzmeniów lokarsko-nankowych 


pod firmą LJ 


STANISŁAW BARAN 


przeniesiony zostanie z dniem 1 kwlotnia 1819 


do lokalu frontowego 
(dawniej tlrmy Jeray Resslngor) 


i przy ul. Sławkowskiej L. 6. i 


Nr. 7. 


dnem 


PRZEGLĄD PONIEDZIALROWY 


Justitia regnorum fundamentum. 


O miarę taktu i rozsądku, — Z działalności biura paszportowego w Křakowie. — Zły humoř 
komisarza. — Komedya czy utzędowanie?! — „Matka i tak umrze albo wyzdrowieje”. == Nie 
siejcie niezadowolenia panowie urzędnicy. 


Kraków, 30 marca, 

Stosunki, jakie łączą ludność nowego państwa 
polskiego z ludnością eż waż nie dadzą 
wię zerwać jednym zamachem. Są one bowiem wie- 
lorakie: rodzinne, linansowe, kupieckie, lekar- 
kie, i t p. i wymagają rozumnego traktowania, 
Powołane do tego organa urzędowe, powinny 
posiadać zatem pewną miarę takta i rozsądku, 
Dbecnie rzócz ta przedstawia się bardzo smutno 
| przykro dla lńteresowanćj publiczności, 

Oto przykład : P 
_ W ostatnich dniach pobrały dwie òsuby ż iñ- 
telizencyi w pewnem Śląskiem starostwie paszpor- 
ty na podróż do Wiednia. Urząd, który chyba ža- 
kres działalności znać powinien, wystawił pa- 
Bzporty tmyślnie do Krakowa, celem wizo- 
wania. Paszporty zostały jednakowoż a limine 
edrzucone, gdyż „powinny być napisane w ję- 
zyku poiskim*, Interesowana osoba wraca więc 
na Śląsk i wyrabia przepisem wymagane paszpor- 

5 — b. tn. zer ża po drugi taz do Krakowa, 
ule święto narodowe, urzęda zamknięte. Następ- 
ego dnia udaje się o g. 9 do Komisył Rządź. — 
Bisro paszportowe oblężone = urzędnik do tego 
Biura Przydzielony zjawia się o g. 10.45 (à godz. 
urzędowa od 10—12). Po kwadransie zaeżyna sią 
urzędowanie. Pan Komisarz jest w złym humorze, 
bo Święto, a tu tyle interesantów ! Nareszcie li- 
tujo sią nad czekającym jego zmiłowania tłumem. 
Zaczyna więc przegląd paszportów. Pomimo nsil- 
nych próśb odrzuca 


zygzaki, 
Z rozmowy delegatów! 


Celem tapobieżenia wszelakim nieporozumie- 
niom i ewenżualnym sprostowaniom, zaznacza” 
my, że w rozmowie niniejszej nie bierze 
udziału ani delegat generalny, ani żaden 2 de- 
legatów ministeryalnych. Dyalog toczył się mię- 
dzy kilku delegatami s prowincyi na obchód 
kościuszkowski w Krakowie. 

Delegat L Trzeba przyznać, że prezes 
(Akademii umiejętności, rektor Morawski 
mówił dobrze nad kamieniem Kościuszki. Trze- 
ba wiedzieć, że rektor Morawski podczas woj- 
ny nie ukrywał awolch sympatył dla koalicyi. 

Delegat O. Toteż władze austryackie do- 
bierały się do niego, ale dały spokój ze wzglę- 
du na arcylojalność ćałego obozu profesora 
Morawskiego. 

Delegat IM. Ale profesor Morawski, wy: 


kwińtny humanista, nie pozbył się jeszcze da- | 


wnych nałogów. Po swojej przemowie powie- 
dział uroczyście: „Oddaję głos „ekacelencji* 
Gołogórskiemu”.... "Nie może wiodocżnie zapo- 
mnie6 o 6ksceleonCyach. : 

Delegat L Niechby nałożyli na sióbie do- 
browolnie grzywny za używanie takich wyra- 
zów, jak eksceleńcya, radca dwofu, radca oe- 
safski i t. d: . 

Delegat IL Te kwiatki zwiędną rychło 
bez słońca monarszej łaski. Zato rozradowało 
big moje serce na widok następnych mowców. 
Wchodzili na trybunę chłopi I robotnicy. Sze- 
teg mów rozpoczął Wit os, chłop, a zakończył 
Grochal, robotnik. Cbłopski rozum tryum- 
łowałŁ E 

Dolegat IM. I pokazało się, że można mó- 
wić mądrze i pięknie bes fraka i rękawiczek. 

Delegat I. I bos kołniorzyka nawet. 

Delegat II. Ale nikt się nie gorszył. Ow- 
ezom; 60 chwila urywała mię burza oklasków, 
_ Delegat It. Ano — była to lekcya poglą- 
Aowa dla góneralnego delegata, dra Gałe- 
6 kióge. Mógł się naocznie przekonać, że Pol- 
kis jest ludowa, bez żadnych domieszek i o0- 
trad. To bie stylizowana Polska ludowa — tyl- 
ko Polska chłopsko-robotnicza. I jak dawniej 
Bzlachta przygarniała do siebie inne stany, tak 
obecnie chłopi i robotnicy przygarną do siebie 
szlachtę, mieszczaństwo i inteligoncyę. 

Spektator. 


Bolszewizm rosyjski a socyelizm. 


Warszawska „Polonia” w artykule p. t: „PTa | 
wda.o bołszewikach” pisze między innómi: ` 
Hasta, pod któretai odbył się w końcu 
października 1917 r. przewrót bolszewieki 

w Rosyj, które są dotąd ozdóbą ich sztan- | 
darów, zasadą konstrukcyj, władzy, sl 


ilka, podając, że powód põ- 


dróży nio naglący. W ten sposób odrzuca paszport 
jednej panienki z Bielska, która dla dokończenia 
operacyi ua małem dżlecku, zmuszona jest udać 
się powtórnie do Wiednia, twierdząc : „że I w Kra- 
kowie operacya również dobrze przeprowadzona 
być može“, Dopiero pó długich błaganiach po- 
zwolono jej zgłosić się za godzinę po odebranie 
paszportu. 

Inna osoba tłómaczyła się ómiertelną chorobą 
matki we Wiedniu. Pan IKomisarz odrzucił prośbę 
pocieszaniem, „że matka i tak albo wyzdrowieje, 
albo umrze !“ 

Inną jeszcze oBobę nie pytano wcale o powód 
podróży, lecz z góry odrzucono paszport do Wie- 
dnia, twierdząć, że przez Władzę polityczną Śtąska 
został wystawiony w prowokujący Sposób, albo- 
wim: podała jako obszat podróży między innymi 
krajami i „Polskę”, a Śląsk przecież należy Polski, 
paszport zaś w obrębie państwa zbyteczny. Uspra- 
więdliwienia, że petent nie powlitien odpowiadać 
ra władzę, nie uwzglgtinióno. Tak więc osoba owa 
trzeci taz starać się musi o paszport w Starostwie 
| trzeci raz ponosić koszta podróży do Krakowa 
( pobytu w hotelu. 

Czyż podobne PoS we może wzbudzić 
sympatvę nowych ohvwateli młodej Rzecżypospo- 
iiei i jej powetaince) państwowości ? 

Ntařa zasada „iuatitia regnorm fun- 
damentum* gowinra być wszędzie śzanowaną! 


RTW 


du i życia komunistycznego w Rosji, są 
następujące: 


—- Oswobodzenie robotnika od władzy 


tnika! - 
== Zhłeslenie prawa prywatnej własnó- 
ści na ziemię 1 narzędzia wyrobu! 
— Dytttatura proletaryatu! - 
"Hasła te nie tą bynajmniej sastraBza- 
jąćómi. Pod jednym sztandarem 3 mie- 
mi może stanąć każdy, kto jest rzeczywi- 
stym przyjacielem ludu biednego, kto rz6- 
czywiście chce pracować dla tego ludu. 
Lecz 26 źrobili z tomi hasłami bolszewi- 
cy rosyjscy? Å 
Zwolnionie robotnika od władzy kapi- 
talu wylało sią w formè absolutnego %ruj- 
nowania pfzemtystu rosyjskiego. 
Zniesienie prawa prywatnej własności 
rabunek prywatnego mienia obywateli, 
' którzy nie mają zaszczytu należeć do par- 
tyl komunistów. 


„Robotnik“, Naprzód” i 
o „lowe życie”. 


Od dłuższego już czasu otgańi krakowskich 
socyślistów-żydów „Nowe Życie” stałe atakuje 
najbliższe sobie stronnictwo lewicowe: Polskie 
stronnictwo Bocyalistyczne. Ataki te, naszem 
zdaniem, są wysoce niesmaczne i poniekąd dë- 
maskują spocyficznie odrębny chatakter ty- 
dowski partyjnej roboty, wtoglej polskim re- 
wolucyjńym aspiracyórń. To ustawiczne mące- 
nie wody może przybrać niekorzystny obrót 
dla proletaryatu żydowskiego który Biłą faktu 
znajdzie się pewnego dnia poza nawiasem de- 
mokratyctnego 6zynu polskisgo ludu. | 

Ataki „antysocyalistyczne" „Naszego Życia” 
ką niejednokrotnie śmieszne. Oto w ostatnim 
numerze w artykuliku p, t.t „Cenzura partyjna“ 


czytamy! , = 
„Czerwony ołówek, wykreślający „zbyt“ 
radykalne czy wolńomyślna ństępy że szpalt 
czasopism, 


każ ni widzieć w ręku pro- 
kuratora, odzianego w urzędowy mundur. A 
i ten wykonywa tę funkcyę z rozkazu władz 
przełożonych, Żeby jednak bratnie organa 
pattyjnó sg" (1) względem siebie cen- 
zurę wykonywały, to wydawałoby sie na po- 
zór parodoksalnem. Jednakowoż zdarza się... 

Wystarczy w tym elu przeczytać „Robo- 
tnika“ z dnia 16 marca i „Naprzód“ z 20 
marca b. r. KE partyi, nołączonych na 
kongresie àja noczeniowym) i porównać tekst 
odezwy zat, „Do wszystkich organizacyi P. 
P. S.“ a nasuną się nast. różnice: w „Iłobo- 
tnika* odezwa umiesżczóną jest ha hiaczelnem 
W w „Naprzodzie” w „sżatrtm kacjkn” 
Iit d. f 

A więc: „na naczelnein miejscu": „w szarym 
kącikn”.. To sa argumenty rzeczywiście wyso: 
ce humorystyczne! 4 
Czyż zamiast jątrzyć nie byłoby lepiej 


kapitału, dokonane przez samego robo- 


Bte T. 


jad się szczerze organizacyjtej pracy w to 
nie własnej partyi?l! 5 3 


Dyalogi w ogonku. 


—- Mięso?.. Przed wojną to się ludziska w zi- 
mie na bezrobociu ratowal wątrobą, a dzisiaj na 
kości nas nie stać, Jakbvm ja dzisiaj zjadła dobry 
kawał mięsa, to bym się rozchorowała, Mam taki 
ściśniąty żołądek, jakbym codziennie ocet piła. 
Kważno I gorżko moja knmosiu. 

— Gdyby choć można tłuszczu kupić, 

— A smalec amerykański? 

— Po naparstku na osob 

«= (o m padać. Jużbym zjadła jałowe ziemnia- 

ki i kapustę, ale na czem upotuję? 
Żyć drogo, umierać drogo. Spaceruj bracie 
po ulicach i oglądaj za oknami szynki, salessony, 
bułeczki. ciasteczka. Gdyby to oczami można jeść, 
toby naród tiaaip był syty. 

— A to sobie kumosia kup kilo nulki za 14 kò- 


rón, 

'=- Do tego wątroby za 1i koron i jest bal, 

= Toby Śoszore potrza masła za 72 korony. 

— Starsi cierpią jakoś, ale dzieci... oj dzinoł, 
EA ZA niż naszym dzieciom. 

— Moja kiimosiu, przecież już nie objadają nas 
ani Austryaty, ani Prusacy, nie rekwitują | nie 
wywożą. no to gdzie się podziewa zboże, bydło, 
nierogacizna? Jużeśmy tu sami między sobą, 8 
drożyzna coraz to lepsza. 

-= Jest wszystkiego dosyć, ale to schowane, 
Przecież spakułacya została, pasek został, ogonki 
zostały, Powyrzucali cesarzów i królów, ale pa- 
skarze panują. Podobno Wilusia piuskiego ciąpają 
po sądach, ałe paskarze Seps 8ię po brzachaw 

= Ano masz bracie wolność, a jak ci brakuje 
zego, tò sobie kup. 

Spekt 


EAT? 


ator, 


E SCAA SREEERCE) Al: envahis 


"Z kraju. 


Z Tarnowa. Tarnów dawszy gabinetówi war 
szawskiemu dwu mążów, wzbił sią w dumę Co 
krok to innna wielkość, która cieniem swym tą: 
krywa prawdziwe wielkości narodowe, jak to wl- 
docznem było z uroczystości ocz 
hg w przykro skromnych rozmiarach. Wief: 
kości te czynne bardzo eil ia wyborow — Kos- 
ciuszce pożałowały trudów. 

Czy to zawiść o sławę? s 

Sympatycznem i pożytecznem jest otwarcie go- 
spody żołnietekiej, dzięki zabiegom pań Kuszowej 
i Wąsowiczowej, do której lieznła nasi żołnierza 
przychodżą na pouczające odczyty. Dlaczego dru: 
gie kino tarnowskie nie pospieszyło 2 pomocą go- 
spodzie, jak tò żrobiło kino Apollo?  “ 

Czy 02 gospody uważało 2a godniej: 
gz i traet 

Elementem niepokojącym oplnię publiczną #4 
kplawy sprowizacyjne. Paskarze hulają bezpiecź- 
nie, na stacyach kolejowych ładuje sią słoniną, 

ER i t dy a w mieście głód i niezadowolenie 
"a dnia na dzłeń wzrasta, Należałoby więcej neag 
poran tym sprawom i to jaknajrychlej, aby nie 

yło za pó no! 

i Silnie daję się odczuwać w naszem mieście brak 
życia towarzyskiego. Wolne od pracy godziny 


| 


i E się na pijaństwie, grze w karty i baj- 


ach, nio wigo dziwnego, że Tarnów pozostaja 
iw tyle poza Innemi asza co ble tyczy kultu- 
ry i sztuki i jakkolwiek ma pretensye do nazwy 
większego miasta, przedziwnie cuchnie zapadłą 
prowińóyą, a atmosferą jego ogłupia | dusi 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 
Konfiskata, Nr. 12 ERA „Nowe Życie” 
(organ socydlistów żydowskich), skonfiskowany 
został za artykuły pod tytułem: „Militaryzm* | 
„Próchno'; £ 
O nietykalność poselską. Z Warszawy donoszą: 
Komisya prawnicza pod przewodnictwóm posła 
dt. Zygmunta Marka przeprowadziła obszerną dy- 
skusyę nad projaktem ustawy 6 hietykalności po- 
selgkiej, przedłożehym przez posła dr. Lidbermana. 
sprawie wypłaty załegłepo żołdu jeńcom wra- 
cającymt z niewoli wniósł posol Putek interpola- 
cya do ministra w Wargżawio. 
|. Posłowie sejmowi — jak donosi „Przyjaciel Lu- 
du“ — zaczynają już opuszczać posiedzenia I wy- 
| jeżażać do domów w czasie gdy Sejm obraduje, 
"Jest to postępowanie godne nagany. Na porządku 
dziennym obrad są ciągle sprawy bardzo ważne i 
obecność wszystkich posłów w Warszawie konie- 
ozna. Wyborcy, widząc posłów w domu w czasie 
obrad sejmowych, powinni ich upomnieć, aby wra- 
cali do Warszawy. Skoro się dobijali o mandaty 
| poselskie, to niechże spełniają przyjęte obowiązki, 
Likwidacya strajku służby folwarcznej, Z Miń- 
$ka Mazowieckiego donoszą: Strajk służby folwar- 
cznej, który od dłuższego czasu trwał w powiecie 
mińsko-mazowietkim wczotaj się zakończył. Umo- 
wa obowiązuje obie strony od 1-80 kwietnia 1929 
roku. Warunki obejmują: 15 korey zboża, 13 kor- 
cy plew, 600 marek rocznie, płatnych kwartalnie 
z dbła i jedna krowa. 
Strajk stróżów nocłygh w Warszawić powstał 
onegdaj na tle ekonomicznem. JAk dlugo potrwa 
strajk przewidzieć trudno; tyticzasom polieyn miej- 
ska objęła pieczę nad sklepami. 
. 0 ochronę lokatorów. Z Warszawy donoszj: Wo 
iwtórek tożyloczije kónisya sujmowa rożpławy ha 

dskretatmi rzadu o ochronie lokatorów i lichwie 
+ mieszkaniowej. 


siędo ire i ee LR atn, lt 


CER PONTEDZIAZKOWY 


| CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. 


Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 
ratorya bakteryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spalań 
opatrunków etc, systemu „Kori“, a 
Wszelkie ułenzylia lekarskia w zakres higieny, zdrowia I pielęgnowanie W 
chorych wchodzące. 
Mikroskopy. Aparaty Róntgena. 
CENY ZNIŻONE. à b 


g Maia ra R DE 
Kraków, ul: a E a Le 6. 


wciela 


(ŻYLI 
do konwersacyi 
języka polskiego 
poszukuję zaraz. 
Zgłoszenia pod F. 
do Administr. Przeglą- 
du Poniedziałkowego. 
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Stare motory elektryczne 


OTAŁ 


Lampy kwarcowe. 
OBSŁUGA FACHOWA. 


KBM ZGODOUGOGAGSEOIONIEDOE sega 


M 46 Kraków, Plac Dominikański 2 
© gy Róg Stolarsktaj. Telefon 3336. © 


i Hurtowny i częściowy skład wszelkich rztriu 7 


e © do urządzania światła elektrycznego 


$:: oraz dzwonków elektrycznych. $ 5 
SBGDOGEDODCHOIOMOSCZE JOBOGOGEGA 
de wie cza a m 16 


| De wiademości wszystkich 
ubezpieczonyca w austr, pożyczkach wojennych! 


Wyjaśniamy, że: 

1) ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne 
i skuteczne pod warunkiem regularnego opłacania 
premii; zwłoka w zapłacie premii powyżej 3 miesięcy 
powoduje bezskuteczność ubezpieczeń ; 

2) można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej 
zaległej premii do dnia 31 marca 1919 (pod warunkiem, 
że ubezpieczony w chwili reaktywowania jest zdrów); i 

3) lub też przemienić ubezpieczenia w austr. poż. woj. 
na gotówkowe, przyczem cała zapłacona premia bę- : 


SODOWA 


ggE w ĘĄ Św” A 
przy a deny - Urzad € dla badania SSAKÓW spo» 
żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dla zdro* 


> wia i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy 
Dynamo maszyny dzie wliczona ; dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej wody a zastęe 
kupuje firma 4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia Są puje w zupe!ności najlepszą herbatę z rumem, 


niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- 
przepadalność premii, 90/6 udział stron w zyskach itd. 


Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają: j 
Dalar edezpieczeń Polskiego Fuednszu wddw i sierót w Krakowie, mi. Wolska 16 * 


||. i Instytucye, które poprzednio ubezpieczenia te przyjmowały. 


Cena za 1 litr z rumem K 4, baz rumu K3, 
" fłzzzki proszę przynieść ze sobą. ` 
Na prowincę wysyłam najmniej od 150 litrów, po- 
niewaź mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu 
proszę posłać zadatek lub beczkę. 


KAZIMIERZ LUDWINSKI 


Fabryka cukierków i „Młerbatonućć Kraków: 
' Sklep: ulica Bracka 0. ` 
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Śbład przyborów elektrycznych 
„Maków, Plac Dom Plac Dominikański L 
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Brylanty, enari doie, 


zaby sztuczne; hak 
wyroby ze złota; Sre 
bra I platyny, jakoteż 
l (wszelkie antyki kupuje 


ina PRL i L. 22. 
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Aj Szybkie | przygotowanie przet fechowe siły ZA egrmninów | 

Gi frygorozów prawniczych Ustwersytóka krakowskiego i lwowski ; 
U 5) cgzaminów adwokackich, sędriowskich b notaryalpye 


dla wojskowych i urzędników zastępujo w FORT H 


B: "Bujański k 


ł i sioi, e * 
po paiya i cenach Rynek — TUL. 49. pisemny ności pageta AR un s Bu, z potrzeb y ' 
agamis Sfr] NILÓŃ Kupuje I sprzedaje marki I rubio I inne waluty Konny aż ky |) 

eye i prospekta na żądanie. 


zagramiczne po nalie»szym kursie. — Przyj: - 
muje zgłoszenia na gaństw. pożyczkę polską, 


f Dział spedycyjay ugkutecznia spedy- ć 


Ra orma ho 
NI AEA T parame do miga  poliiyeziych, $ 


Kraków, Sławkowska 16, 


bok magazynu broni. RET ee = E 
ISININ TRIX cel przewozy Kihai rodzaju. NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 
Sp PESZEK ; ZWZ ULEC Z RE ENE? poleca 
~ | Księgarnia Sz. Taffet, Kraków, ul, Wiślna 8. 
566060666606666 006 O00 € 006000606666 Największy o i shie m paap 
tretem autora, kompozytorów i artystów, 
© OGŁOSZENIE. O | PE KonsTaNTY KRUNŁOWEKI: 
L. 792/pr. Lwów, dnia 8 marca 1810. © 1) w kn ole z muzyką Wł. Powia- £ | 
© K R U d dh [i © |2) Śluby Dębniekie, z muzyką J. Grllnberga . 8:— 
rajowy Urząd odbudowy 5) rawęśnk Taa zmiżjią ezyi | 5 
zamierza aliadtikiwść Oddział samochodowy K. U. 0. 5 Piana. rd awe PORE a 
przez utworzenie Spółki udziałowej z ogr. poręką, T MAMITA ik N s oo | 

do której Skarb Państwa wejdzie jako udziałowiee z całym mate- © ak tay ramgwdenlach, przósyłki s 4 A o sa eż 
© ryałem samochodowym i Goya jj urządzeniami, jak garaże, war- ©" E -n a 
©) sztaty, ewentualnie z wyłączeniem wozów it, d. po uprzedniem © | 
oszacowaniu tego majątku. ON: 500 koron 
l 1) Majątek Skarbu Państwa oddany jako aport, wynosiłby we- (©) |Ñ dam temu, kto dowiedzie, że płyn mojego jg 
dług bilansu około 4,004.600 koron (czterech milionów koron), : è wySóbu „LIGIA CHRZAN: ie nizczy po ea g 
| 2) Potrzebnego jesztza kapitału do dalszego prowadzenia Spółki |] ciu jednego flakonu całkowicie łapieżu. „Ll- z 
©  gostarezyliby spólnicy. WE SDE zacz | 
8) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ w Spółce odpowiednio i RAE swej dob ari „LIGIA“ pudrem łopia- $ 
do udziału finansowego. © i nowym, usuwa dka Mice. UszCZ eli b 
| | i iesza porost włosów, którym nE 
O  msemnego zgłowenia tego zamiaru w Piezydymm E. U. ©, we Lwowie,  Q||j medale puszystočė 1 niatwia czesanie tryrun, $ 
© ul. Kopernika L. 11, w terminie do końca marca b. r, przyczem zaznacza © W (ena dużego flakonu „LIGIA CHRZANU” 15 koron. 
© się, iż tylko instytucye i firmy krajowe będą mogły liczyć na uwzględnienie. pi Cena dużego podałka Pudra łopiarowego 5 koron 
© | Prezydent krajowego Urzędu odbudowy: * © |H Za zwrot Uda 4 RÓ - sły gi 
(o) ) 18 à yrabia główny skiad: i : 
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ZJEDNOCZONE "ZIEDNOCZONE 
FIRMY s É JEA: k FIRMY 
DZIAŁ GOSPODARCZY. | POLECAJĄ | DZIAŁ MEDYCZNY. 
Szczotki, zmictki, DZIAŁ TOALETOWY, Artykuły sanitarne; 


arky do podłóg 
Lakiery, Farby do materyi, 
Smary, oliwy I t. d. 7 || Manicure, Płyny do ust. 


jj Telefon Nr. 415. 


oddam 


Mydła toaletowa, 


Adres telegraficzny: Brobneruniwers. | 
Wydawca: Tauber Gustav. 


Badaktor: Kazimierz Dąbrows:k'= Drukarnia „ 


Szczetaczki do zebów I proszek do zębów 


Hygiena kobiety I dziecka. 
Kompletne urządzenia lekarskie, 
Aparaty do desynfekcyl. 


| Adres na listy: Brobner-Kraków. 


Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Ferka, 


